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Pierw szy rok wojny.
Rok mija jutro od owej pamiętnej nocy, — 

w której śmiały atak torpedowców japońskich 
na okręty rosyjskie w Portie Artura nową roz­
począł woinę, jednę z najkrwawszych, jakie do­
tychczas zapisały dzieje.

Wywołała ona od razu w świecie cywilizo­
wanym ogromne zainteresowanie. Poraź pierw­
szy przecie miało sie, zmierzyć państwo rasy 
żółtej, które przyjęło cywilizacyę zachodnią, 
z wielkiem mocarstwem rasy białej Horoskopy 
s ta w ia n e  wówczas co do szans wojennych nic 
były pomyślne dla Japonii. Uwzględniały one 
wprawdzie pełen niezwykłych zalet charakter 
narodu japońskiego i jego postęp ogólny, ró­
wnocześnie atoli wskazywały na ogromną ró­
żnicę, jaka zachodziła w wykazach statystycz­
nych pomiędzy siłami i zasobami obustronneu i 
W świetle tych cyfr Rosya przedstawiała się 
rzeczywiście jaao olbrzym, Japonia wobec niej 
niemal jako karzeł. Liczono się więc jedynie 
z możliwością, że państwo rasy żółtej odniesie 
z początku pewne sukcesy, że conajwyżej z ho­
norem wyjdzie z tych zapasów, nikt atoli nie 
przewidywał a przynajmniej nie śmiał przewi­
dywać wypadków, jakie rok ten miał zap iać  
w dziejach świata.

Dziś naturalnie, po tych wypadkach, opinia 
powszechna z gruntu się zmieniła

Państwo rasy żółtej, które przed rokiem 
z taką odwagą rzuciło rękawicę olbrzymiej Ro­
sji, imponującej swoją potęgą całej Europie, 
okazało się nagle m o c a r s t w e m ,  nie nstępu- 
jąeem w niizem mocarstwom europejskim. Nie­
zrównana waleczność japońskiego żołnierza przy­
ćmiła sławę najgłośniejszych z bohaterstwa wo­
jennego armij rasy białej, cały naród japoński 
ziożył zaś wymowny dowod, że nietylko po- 
ti ierzchownie, jak poprzednio mniemano, lecz 
bardzo gruntownie we wszystkich dziedzinach 
’ kierunkach przyswoił sobie kulturę i cywili- 
zacyę europejską, że zdobycze ducha, do któ­
rych osiągnięcia Europa potrzebowała dziewię­
ciu wieków, w organizm narodu lapońskiego 
przeszły w ciągu lat kilkudziesięciu. Ze wzra- 
stającem zdumieniem narody rasy białej spo 
glądały na zwycięski pocuód armii i floty ’a- 
pońskicj. Na morzn już po kdku miesiącach 
była ona panią sytuacji. Jej eskadry stopnio-j 
wo, ostrożnie, a mimo to z wielką detenmnacyą 
krnszyiy znaczną siłę morską kosvi na az ja ­
tyckich wodach, aż skruszyły, zniszczyły ją zu­
pełnie. Na lądzie jedna bitwa po drugiej koń­
czyła się, jeśli już nie zwycięstwem, to w każ­
dym razie wielkim Sukcesem japouskim, u  cztra 
wątpiono jeszcze po pierwszej bitwie nad rzeką 
.1 a 1 u o wyższości japońskiej strategii, o tein 
przekonano się następnie w bitwach pod Kin- 
czn, Wafanku, Daszicao, Anszantzan i Liao- 
janem i w niesłychanie krwawych walkach nad 
rzeką Szah. Wreszcie po sześciomiesięcznem 
oblężeniu, przewyższającem grozą, obfitością 
krwi przelanej i wspariałemi przykładami mę­
stwa najsłynniejsze w dziejach podobne akcye 
wojenne, padł także P o r t  A r t u r a ,  główny 
symbol potęgi Rosyi na dalek.m wschodzie, 
padł zaś nie wskutek p r z y p a d k o w e g o  
zbif gu niepomyślnych dla Rosyi okoliczności, 
lecz wyłącznie pod naciskiem moralnej i mate­
rialnej przewagi Japończyków.

A R o s y a ?  Ta Rosya, która dotychczas pod 
niejednym względem była prawdziwą zmorą Eu­
ropy, pod ciosami z ręki Japończyków' w całem 
tego słowa znaczeniu zatrzęsła się w swoich 
posadach

I dziwny, niespodziewany nagle odsłonił się 
widok: Niemoc i mrtwota wewnętrza kolosu, 
przed którym drżaio pół świata. I dziś wpra­
wdzie nikt nie wątpi o jego ogromnych siłach 
i zasobach, okazało się atoli, że zbutwiały do 
szpiku system rządów Rosyi, absolutyzm c a is k i ,  
nie jest już zdolny do należytego sił tych wy­
zyskania i użycia, że w jego rękach i one bu- 
twieją i marnieją

Uirzał to i zrozumiał także cały naród ro­
syjski. Stała się też rzecz, dotychczas może 
w dziemch niebywała. Naród, bity przez nie­
przyjaciela, nie roznamiętmł się przeciwko me­
mu nienawiścią, nie porwał się z świętym za­
pałem do obrony chociażby tylko swojej sławy; 
przeciwnie, przyznał przeciwnikowi swemu do­
browolnie przewage i wyższość i głośno dziś 
domaga się rychłego zawarcia z mm pokoju, 
chociażby za. cenę ostatnich zdobyczy w A zyi. 
Oburzenie i rozgoryczenie narodu rosyjskiego 
zwróciło się wyłącznie przeciwko własnemu, 
rządowi, przeciwko systemowi, który zaprzepa-i 
śeił naturalne narodowe siły, a które wiedzie 
caiy naród do ruiny i UDadku. Nie naslo wo­
jennego odwetu, lecz r e w o l u c j a  w e w n ę t r z ­
n a  w Rosyi jest następstwem tej dziwnej woj­
ny I latwm stać się może, że jeśli wskutek 
niej rewolucya wolności obali dław ący Rosyę 
system absolutyzmu, naród rosyjski błogosławić 
będzie poniesione klęski.

Na razie atoli jeszcze końca wojny przewi­
dzieć nie można. Absomtyzm carski nie poj­
muje, że ta wojna wraz z wszelkiemi jej na­
stępstwami wydała już wyrok śmierci na niego. 
Wbrew wuli ludu, wbrew opinii całego świataj 
która dziś już n;e wróży mn zwycięstwa, pra­
gnie wojnę prowadzić dalej i w zbrodniczem 
zaślepieniu coraz nowe tysiące wysyła na rzeź 
niechybną

I łatwo być może, że dmgi rok wojny bę- 
cuie jeszcze krwawszy od pierwszego Wszy­
stko atoli przemawia za tern, że wywoła ona 
w ogólnoświatowej konstelacyi przeUwrot, ja­
kiego już dawno me było.

l t r i t i m c l i  mu w Warszawie.
(Korespondencja „Nowej Reformy".

W arszaw a, 5 lutego.
Nie — niema jeszcze spokoju i me będzie, 

dopóki nie zniknie owa haniebnie łupieżcza 
„acnrana44 i dopóki w fabrykach nie rozpocznie 
się normalna praca.

„Achruna44 została wreszcie jawnie skompro­
mitowana przez doniesienie jednego z licznych 
faktów grabieży do wiadomości oberpoliemaj- 
stra Nolkena. — Ograbiony onegdaj świeżo na 
Marszałkowskiej z zegarka i pieniędzy odesłany 
był z odpowiedniem przedstawieniem do komen 
dy dotyczącego pułku, g d z i e  r o z p o z n a ł  
r a b u s i ó w ,  a d o k o n a n a  p r z y  n i c h  w 
k a s a r n i a c h  r e w i z y a  w y k r y ł a  o g r a ­
b i o n e  r z e c z y .  Winnych oddano do batalio­
nów aresztanckicb, kaprali zdegradowano, in- 
strukeye zaostrzono, zostawiwszy, niestety, nie­
tkniętą jedyną niewłaściwość, że  s o ł d a t  do­
w o l n i e  mo ż e  n a  u l i c y  r e w i d o w a ć  z a ­
t r z y m a n y c h ,  że  mo ż e  do n i c h  s t r z e ­
l ać,  zamiast, żeby tylko odstawiał ich na naj­
bliższy posterunek policyjny, czy na odwach

W tej chwil' (godzina 9 wieczorem) docho­
dzi mię wiadomość, iż na ulicy Mokotowskiej 
zabił student oficera

Podjęcie pracy w fabrykach nie idzie łatwo. 
Wczoraj rozpoczęto ją w fabryce Lilpop-Rau 
i Loewenstem, jednak w' godzinę potem już 
deputacya robotnicza zażądała zastanowienia, 
powstał nowy zgiełk, n o w a  w a l k a  z asy-  
s t e n c y ą  w o j s k o w ą ,  której ofiarą padło 
sześciu robotników, a fabrykę zamknięte

Jutro spodziewają się g r e m i a l n e g o  p o d ­
j ę c i a  p r a c y  Spodzipwają s:ę , chociaż po­
konać by trzeba trudności ze strony robotników, 
których żądania dadzą się zebrać w trzech pun­
ktach. 1) wypłata zarobków za dni strejkowe, 
2) podwyższenie płacy o 30°/c i 3) 8-godzinny 
dzień pracy.

Co do punktu pierwszego odbyte zeszłego ty­
godnia u p. Handtkego zebranie przemysłow­
ców uchwaliło przychylić się w p o ł o w i e  do 
żądania; uchwała ta bynajmniej nie obowiązuie 
wszystkich przemysłowców, więc z niektórymi 
będą targi, inni twardo odrzucają nchwałę. — 
Punkt diugi i trzeci, jakkolwiek godzi najbar­
dziej w fabryki towarzystw akcyjnych, i„totnie 
najwięcej wyzyssujących pracę robotnika, nie- 
maioj wogóle stanuw> bardzo poważny szkopuł, 
gdyz — jak obliczają — podnosi koszta pro­
dukcji fabrycznej o 38°/0 ponad dotychczas iwa 
a zarazem zmniejsza jej ilość przez sk ró cen ie  
czasu pracy, równającemu się dwumiesięcznemu 
na rok bezrobociu.

Towarzystwa akcyjne, obarczone dużym ba­
lastem synekur tak kantorowych, jak fabry­
cznych. będą musiały poczynić pewne ustęp­
stwa (tu należą fabryka Siudzkiego, zakłady 
Orgelbranda i t. p.), a to znowu upoważni ro­
botników fabryk prywatnych właścicieli do u- 
uierama się przy swoich żądaniach. Nie każdy 
z nich bowiem może być tak arbitralnym, jak 
co najmniej właściciel 5-milionowego majątku 
Fraget, który nawet mimo ochoty robotników 
do rozpoczęcia pracy na dotychczasowych wa­
runkach, nie chce puścić w ruch swoich fab ryk , 
twierdząc, że mogą stać i dwa miesiące! Za­
tem nie można jeszcze wcale przewidzieć, jak 
się ta zasadnicza sprawa jutro ułoży.

Tymczasem dziś nie mieliśmy jeszcze chleba 
i bułek, zastępując je po domach plackami i 
chałą (żydowską); zdrożał niezmiernie węgiel i 
coraz go większy brak.

Ruch uliczny wrócił do swych daw nych roz­
miarów we dn’e; mniejszy jest jeszcze zawsze 
wieczorem i w nocy, co odbiera Warszawie jej 
właściwy chaiakter Dzieje się to głównie z o- 
bawy przed patrolami „achrany44, tracą wskutek 
tego restauracye, kawiarnie i teatry.

Wyjątkowo wczoraj prawie wysprzedany był 
Teatr Wielki na premierze opery „Andrzej Chó- 
nier44 Humberta Giordano. Wybrano też w sa­
mą porę temat pociągający, rzecz bowiem roz­
grywa się w c z a s i e  n a j k r w a w s z y c h  
d n i  r e w o l u c j i  f r a n c u s k i e j ,  wśród za­
burzeń i rozruchów uncznych tłumu, które re- 
żyserya tom dokładniej odtworzyła, korzystając 
z tak śwdeżych obrazów zaburzeń warszawskich! 
1 ciecha też była z tego powodu wielka w tea­
trze, szczególnie na górnych galeryach, szczel­
nie nabitych, a choć i te wzorowo zresztą się 
zachowywały, jednak na polecenie z zamku 
u s u n i ę t o  n a d a l  z a f i s z a  t ę  n o wo ś ć ,  
tak świetnie zapowiada iącą się dla wyszerpanej 
do dna kasy teatrów rządowych. Zatem jutro 
zamiast „Andrzeia Chćmiera44 usłyszymy słodką 
„Trayiatę"

Jutro zarazem mają już ustąpić ostatnie je­
szcze, pozostałe tu i owdzie, oszalowania desko­
we okien wystawowych. W mocy natomiast po­
zostaje rozporządzenie co do zamyitanych przez 
cale dnie bram domów, okien frontowych i drzwi 
balkonowych, a tak samo inne praktyki „wzmo­
cnionej ochrony44.

Równocześnie z burzliwemi scenami wczoraj­
szej premiery rewolucyjnej rozegrała się ró­
wnież i wewnętrzna r e w o l u c y a  w r e d a k -  
c y i  „Gońca44. Początek jej sięga owego fatal­
nego piątku, gdy deputaci robotników zażądali 
zawieszenia pracy wśród rozpoczętego bicia na­
kładu. Jak  Wam donosiłem, administrator „Goń­
ca44 a zarazem i wydawca do spółki, z a ż ą d a ł  
w ó w c z a s  a s y s t e n c y i  w o j s k a ,  z której 
pomocą jeszcze pewna część nakładu bił dalej 
ulegając wreszcie presyi robotniczej. Ten jego 
postępek dał asumpt wszystkim współpracowni­
kom do odpowiedniego ocenii ma jego strony 
ujemnej i wyciągnięcia dla siebie konseKwen-

cyi, tern bardziej, że opinia ogołu, jak wiado­
mo, potępiła samodzielny krok p. M. Powzięto 
więc uchwałę, aby żądać jakiejś satysfakcyi od 
naczelnego redaktora, p. Granowskiego, zaś 
w przeciwnym razie g r e m i a l n i e  p i s m o  
o p u ś c i ć .  — W chwili decydującej zjawił się 
wśród zebranych p. Granowski i umiał o tyle 
politycznie zażegnać sprawę (szczególnie oświad­
czeniem, iż zmuszony będzie sam ustąpić ze 
stanowiska redaktora), że pokój zdawał się być 
zapewniony. Tymczasem postawę współpracc- 
wmików popai ł trzeci wspólnik, wydawca p. Gu­
towski (którego brat przed pół rokiem ustąpił 
z redakcyi „Gońca44 z powodu nieporozumień 
z p. Mieszczańskim), żądaiąc zwrotu swoich ka­
pitałów w razie pozostawienia p. M. pizy ad­
ministracji i spółce. Sprawa zaostrzyła się na 
nuwo do tego stopnia, że współpracownicy 
„Gońca44, nie cncąc być odosobnionymi, a zara­
zem poddać swe postąpienie pod opinię wszy­
stkich kolegów innych redakeyj, zwołali po­
ufne zebranie na godz;nę pół do 10 wieczorem 
do sali Towarzystwa w;ośiarskiego.

Podążyli tam wszyscy, których nie zatrzy­
mywały obowiązki redakcyjne lub postenmki 
teatralne. Jednak nie zastali już przedmiotu do 
obrad, gdy p. B a r t o s z e w i c z  oświadczył, iż 
przesilenie załatwione a to dubrowolnem usu­
nięciem się p Mieszczańskiego (nawiasem po­
wiedziawszy, znakomitego i jedynego w swoim 
rodzaju administratora pisma). Do burzy zatem 
nie przyszło a tylko do poufnej przy kolacyjce 
koleżeńskie] pogawędki „de omnibus rebus et 
ąuibusdam aliis44, wreszcie wyłonił się projekt 
założenia „kluba dziennikarskiego44, ku czemu 
wybrano nawet komisyę, złożoną z pp. Bara­
nowskiego, Bartoszewicza i Brzezińskiego, czyli 
t. zw. komisyę „trzech B44 a dowodem tej ogól­
nej harmonii był dzisiaj w ngodowem „Słowie44 
jeljeton pana Tentam'a, w rodzaju „liberum ve- 
to44 przeciw temu nawet nieczęstemu u nas wy­
razowi jedności i zgody — nie mówiąc' już o 
sile, którą każdy głos nabywa, s t o w a r z y ­
s z a j ą c  s ię .

U n i w e r s y t e t  i p o l i t e c h n i k a ,  z a a j e  
si ę.  s k o ń c z y ł y  j u ż  na  t e n  r o k  s w ó j  
ż y wo t .  Istnieje bowiem przepis, iż w razie 
dłuższego uiz, mieniąc ich zamknięcia, nie mogą 
się odbywać w maju semestralne egzaminy, co 
równoznaczne jest z tem, że studenci ten rok 
s t r a c ą  j u ż  u i e p o w r o t n i e .  Kiedy otwarte 
bedą szkoły średnie i pensjonaty, tego nikt 
nie wie.

Wczoraj teatr Wielki świeci! przerażającemi 
pusrkami Nie wi fe Jejftej było i w innych 
miejscach „obszczawo uwiesielenia naroda44 — 
prócz oczywiście operetki, cieszącej się stale 
względami rosyjskiej publiczności.

Godzi się tutaj szczególną wzmianką odzna­
czyć dwn bohaterów, oficerów gwardyjskiego 
pułku huzarów. Jeden to Rosjanin O w c z i a -  
n i k o w ,  ale drugi to P o l a k ,  D o l i ń s k i .  — 
Obaj dokazywali cudów waleczności wobec bez­
bronnych kobiet, dzieci i pauprów czem mogli, 
pataszem. kopytam’ końskiemi po chodnikach, 
znęcaniem się i nadużyciami, które nawet ścią 
gnęły na mch zażalenia i skargi u komendy — 
zaszczytnie s p r a w d z o n e  co do istoty winy!

Grot.

Ruch w  Zagłębiu D ąbrow skim .
(Koresp. „N. Reformy").

Dąbrowa Górnicza, 5 lutego.
Od kilku dni silne paunje poruszenie w całem 

Zagłębiu dąbrowokiem, robotnicy wstrzymali pracę 
w Dąbrowie Górniczej, Sosnowcu, w Sielcach, Grodź- 
cu i Będzinie. Bezrobocie rozpoczęło się 1 lutego 
w fabryce Ficnera. Robotnicy, wyszedłszy stamtąd, 
zaczęli chodzić od fabrj ki do fabryki, od kopalni 
do kopalni, zachęcając robotników do porzucenia 
pracy. Zaraz z a s t r e j k o w a n o  w przędzalni Di- 
tla. fabryce Deiksla, przędzalni Schoena, w hucie 
Renarda „Katarzyna" w S o s n o w c u .  Około 12.000  
robotników poszło stamtąd do kopalni ,.na Niwce“ 
i również tamtejszych robotników odwiodło od 
pracy.

W e czwartek było święto, robotnicy więc i tak 
nie pracowali, w piątek 3 b. m. strejk rozwinął się 
dalej W  dzień ten o godz. 9 rano k i l k a n a ś c i e  
t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w  p r z y b y ł o  do  D ą  
b r o w y G ó r n i c z e j  (oddalonej od Sosnowca o kil­
ka kilometrów) i udało się do Huty Bankowej, za­
trudniającej przeszło 4000  rob-.tników, gdzie wzy­
wać zaczęli do strejkn. Kierownik Huty, Perrodin 
(Francuz) i jego zastępca chcieli zatrzymać robo­
tników przez południe, kazali dla nich kupić prze­
kąsek i wódki, aby ich tylko nie wypuszczać na 
obiad i w ten sposób odsunąć od strajkujących, przy­
byszów z Sosnowca. To się jednak nie udało. Straj­
kujący z Sosnowca zażądali, aby ich wpuszczono do 
wnętrza i stróż otworzył ostatecznie bramy faDry- 
czne. Część strejkujących rozbiegła się zaraz po 
wszystkich warsztatach i kotłach, wypuściła parę- 
część wyszła na dach i dała sygnał świstawKami 
fabrycznemi, że praca ustała W tej chwili wszy­
scy robotnicy Huty, w s trzy mi wszy pracę, rozeszli 
się. Pozostali tylko ci, których strejkujący pozosta­
wili na stanowiskach przy piecach, pompach i ko­
tłach. Ci mieli pilnować, aby fabryka nie megła 
zniszczeniu Ta troskliwość o los fabryki, choć ró­
wnocześnie zorganizowano masowe bezrobocie, uczy­
niła jak najlepsze wrażenie u samych właścicieli 
fabryk. U Deiksla w’ S i e l c a c h  strejkujący po­
zwolili, aby kilkunastu robotników nadal obsługi­
wało ma izyny elektryczne, liczono się bowiem z tem, 
że zatrudnieni tam robotnicy mają w swych mie­
szkaniach światło elektiyezne; w Hucie natomiast 
na obsługiwanie r>.«rayn elektryczny'’!! nie pozwo­
lono.

4

Kolejno przyłączyli się do strejkn robotnicy fa- 
brvL „Czeladz" i „Saturn41 w Sosnowcu, Sosnowi- 
ckiego Towarzystwa (trzy kopalnie pod Modrzejo- 
wem, NiwKa i Malowice), Mortimera koło Dąbrowy, 
kopalu „Flora" w Dąurowie, Kulczyńskiego w Siel­
cach, „Puszkinhiitto" w Sielcach, walcowni milowi- 
ckiej, C. G. Schoena w Srodoli, drugiej fabryki 
Schoena w Ostrej Górce i t. d Ruszając z fabryki 
Schoena wzięli robotnicy między siebie policmaj­
stra sosnowickiego, K r o n e n b e r g a .  Musiał iść 
z nimi aż na Niwkę. Obszedłszy wszystkie wię­
ksze i mniejsze fabryki, strejkujący w znacznej 
sile przychodzić zaczęli do kantorów, gdzie w spo­
sób grzeczny, niemniej jedDak stanowczy, wzywali 
urzędników administracyjnych do porzucenia pracy. 
Wysłannicy organizacji strejkowej mówili: „Pano­
wie, dziś święto, prosimy robotę skończyć." W  ten 
sposób mówili w kantorze węglowym firmy I. Ł. 
Borkowski, gdzie też urzędnicy natychmiast lokale 
biurowe opuścili. Po godzinie strejkujący wszędzie 
zagląda l i , aby sprawdzić, czy ich żądania zostały 
społbione, Wszędzie też urzędnicy opuszczali kan­
tory. W  kilku miejscach i u r z ę d n i c y  t a k ż e  
p o s t  a ’w i i i  ż ą d a n i a ,  d o t y c z ą c e  z m n i  ej -  
s z e n i a  g o d z i n  d z i e n n e j  p r a c y .

W  c a ł e m  z a g ł ę b i u  s t r e j k u j e  p r z e ­
s z ł o  40 .000  r o b o t n i k ó w .  Policya i zandar- 
merya trzymają gię na uboczu i strajkującym ustę­
pują; wojska jednak coraz więcej ściągają dw za­
głębia. Przybyli tu już kozacy z Miechowa i Ko­
zienic. Dotąd jednak (godzina 2 po południu) ża­
dnych starć ani strzelania nie było Napięcie jest 
silne, stretKujący jednak zachowują się wzorowo, 
a ich organizacja budzi ogólny podziw. Zwłaszcza 
jedno podnieść należy: gdy w Warszawie na po­
rządku dziennym były rozboje, bo z tuchn strejku 
wego robotników korzystały wszelkie męty społe 
czne, to tutaj, w Dąbrowie, w Której przebywt za 
zwyczaj wielu pobytowych, a kradzieże i rozboje 
są na porządku dziennym, teraz o rozbojach nic 
nie słychać. Jestto wynikiem oświadczenia roDotni- 
ków, że każdy ukarany będzie śm iercią, Ltoby się 
posunął do rabunku Faktycznie więc w Dąbrowi6 
złodziejstwa z chwilą wybuchu strejtu natychmiast 
ustały, I inne zarządzenia robotników pocnwallc 
należy. Piekarniom- nietylko pozwolili wypiekać 
ch'eb, ule owszem zagrozili, że każdy piekarz su­
rowo oędzie karany, jeżeli pieczywa wyrabiać nie 
będzie. Kupcom kazano sklepy trzymać otwarte i 
grożono, że na wypadek zamknięcia sklepów zosta­
ną one zburzone. Publiczność doznała z powodu 
tego wielkiej niespodziauk?, gdyż obawiano się ta­
kich stosunków, jak w Warszawie, i poczęto na 
gwałt czynić zaknpy i zapasy wiktuałów, bklepy 
monopolowe, chociaż są pootwierane, stoją pustką, 
bo n i k t  w ó d k i  n i e  k n p n j e .  Tak się ogółem 
robotnicy nawzajem pilnują, a b y  n i k t  n i e  p i ł ,  
że poturbowali kilku towarzyszy, którzy kupili so­
bie wódki; flaszki monopolowe im porozbijano — 
Wszędzie też słychać nawoływania: „Bracia, myś­
my słowo daJi. że pić nie bodziemy; kto pić bedzie. 
tegJ surowo ukarzemy."

Odgrażają się też robotnicy p r z e c i w  N i e m ­
c o m,  których tu jest sporo, szczególnie na stano­
wiskach werkfiihrerów w fabrykach. To też dnżo 
Niemców przeniosło się na »-azie z Zagłębia do Ka­
towic.

W e czwartek z a t r z y m a l i  s t r e j k u j ą c y  
w S i e l c a c h  p o c i ą g ,  idący z Warszawy i Łc 
dzi. Z pociągu wysiedli dwaj wysłannicy strajkują­
cych z Lodzi, których powitano okrzykiem- „Witajcie 
bracia z Lodzi". Gdy delegaci wysiedli, pozwolono, 
aby pociąg- dalej pojechał.

Na ulicach odbywają się ciągłe z g r  o m a d z e -  
n i a. Strejkujący ustawiają stoły, na których stają 
mówcy i przemawiają do Indu, Mowy te czynią ol­
brzymie wrażenie. Po skończunem zebraniu na je- 
dnem miejscu, strejkujący urządzają pochody wśród 
śpiewu pieśni „Boże coś Poiskę" i „Serdeczna 
Matko", co czyni ra wszystkich wzruszające wra­
żenie i dla strejku zyskuje Bympatyę in*eligeneyi. 
Rozbrzmiewa nadto „Czerwony sztandar".

Na zebraniach i w drukowanych odezwach okre­
ślają robofnicy swoje żądania; 8 -godzinny dzień 
pracy, podwyższenie płacy (1 mb 50 kop dla ro­
botników, 1 mb. 20 kop dia roDOtnic), ubezpiecze­
nie na starość i na wypadek choroby, wolność wy­
boru lekarza, usunięcie rewizyi osobistej przy opn- 
szezan!u fabryk po ukończeniu pracy, wolności wy­
znania i prasy, języka polskiego w szkołach i t. d. 
Jedno z żądań ważnif jszych dotyczy usunięcia ob­
cokrajowców (Niemców i Francuzów) ze stanowisk 
werkiiihrerów w fabrykach. Na zebraniach dzisiej­
szych ostro uderzano na rząd za to, że rozpuścił 
po Warszawie złodziei pobytowych, zachęcił ich do 
kradzieży i rabnnkn i w ten sposób zdyskredyto­
wał wielką manifestację robotniczą o prawa naro- 
we i społeczno. „To nie jest nasz cel —  mówiono 
ta —  my cudzego mienia nie potrzebujemy, żąda­
my tylko tego, co się nam prawnie naieży".

Zaznaczyć jeszcze należy, że strejkujący ndali 
się do s z k o ł y  r e a l n e j  w S o s n o w c u  i żą­
dali od dyrektora, aby m ł o d z i e ż  r o z p u ś c i ł  
Dy rektor się wpra wdzie na to nie zgodził, a 1 e 
u c z n i o w i e  o p u ś c i l i  s z k o ł ę .  Starsi przyłą­
czyli się do strejkujących i poszli z mm i. młodsi 
udali się do domów. Uczniowie w nieśli potem na 
ręce dyrekcji żądanie o z a p r o w a d z e n i e  p o l ­
s k i e g o  j ę n y k a  w y k ł a d o w e g o  w  s z k o l e  
i ośw iadczyli, że tak dłngo do szkoły nie P^jdą, 
dopóki ich żądanie nie będzie spełnione. T a k ż e  
s z k o ł y  l u d o w e  s ą  z a m k n i ę t e ,  bo dzieci 
obojga płci przestały uczęszczać.

Po ulicach Dąbrowy, zwykle oświetlonych ele­
ktrycznością, teraz rozpostarły się ciemności. Spo­
koju niedzie mimo to nie zakłócono; tylko w fabry­
ce chemicznej Oimanow w Sielcach potłuczono na­
czynia z kwasem siarkowym dlatego, że właściciel 
robotników do pozoetania w tauryce przymuszał.

Dziś po połndnin odbyć się ma w Sielcach ze­
branie przywódców Btrejkn. Ma nastąpić decyzya, 
co dalej robić, ozy strajkować dalej jeszcze ze 2

tygodnie, czy też wrócić do pracy wkrótce i zażą 
dać, aDy rząd w przeciągu miesiąca wypełnił wszy­
stkie żądania robotników, a jeżeli to się nie sta­
nie, z o r g a n i z o w a ć  s t r e j k  p o n o w n i e .

St.

Dąbrowa Górnicza, 6 lmego.
Wczoraj o d b y ł o  s i ę  w S i e l c a c h  o g ó l n e  

z g r o m a d z e n i e  s t r e j k u j ą c y c h ,  decyzji je­
dnak żadnej nie powzięto. Powtórne zebranie od­
być się ma we środę, a tymczasem robotnicy mają 
się porozumiewać z przedstawicielami fabryk. Ze­
branie wczorajsze odbyło Się bardzo spokojnie „Ró­
żanie" (kozacy) trzymają się na uboczu, i dziś ża­
dnej strzelaniny nie było. _

Na stacyi S t r z e m i e s z y c e  drogi Iwangrodz- 
ko-Dąbrowskiej, strejkujący zatarasowali plant ko­
lejowy, stojącemi na stacji wrgonami. tak dalece, 
ż e  r n e h  k o l e j o w y  m n s i a n o  p r z e i w a ć .

St.

Wznowienie zaburzeń.
(Koresp. „N. Reformy".)

Lodź, 6 lntego.
W wielu fabrykach robotnrcy porozumieli się 

ze swemi pracodawcami Wszystko układało się 
tak, że roboty rozpoczęte będą w dniu dzisiej­
szym Oczekiwania ogólne zawiodły jednak — 
Dziś, kiedy od rana robotnicy usiłowali rozpo­
cząć pracę w niektórych większych zakładach 
przemysłowych, t o w a r z y s z e  i n n y c h  f a ­
b r y k  p r z e s z k o d z i l i  r o b o t o m,  wy wołając 
wiele aitporozumień a bogdaj nawet ostrych 
starć.

Na Górnym Rynku w pobliżu fabryki Gejera 
zgromadziły się olbrzymie tłumy robotników 
Na wieść o tem nadbiegły szeregi wojsk i po- 
licyi Nie obyło się też bez akcyi wojennej ze 
strony uzDrojonych żołnierzy. D a n o  s a l w y  
z k a r a b i n ó w ,  k ł a d ą c  t r u p e m  r a  m i e j ­
s c u  j e d n e g o  r o b o t n i k a ,  zaś innego zra­
niono tak ciężko, iż śmierci spodziewać się n& 
leży lada chwila NiewątpMwie w’krótce osażc 
s ię  jeszcze większa liczba osób mniej lnb wię­
cej poranionych.

Dzisiejsze wypadki na Górnym Rynku wy­
wołały Diezwysłe wzburzenie wśród robotników 
W sferach pracujących zapanowała atmosfera, 
która jeszcze spowodować może wiele groźnych 
następstw. Spokojnem okiem nie można spoglą­
dać w przyszłość dni najbliższych. Złowróżbne 
echo dochodzą z szamu fal wielkiego morza ro­
botników

Zapowiedziany na dzisiaj rucb tramwajów 
miejskich, wobec zaszłych wypadków, nie zosta­
nie rozpoczęty. S z k o ł y  o g ł o s i ł y  c z a s o w ą  
p r z e r w ę  w l e k ^ a r h  Koleje strzeżone są 
przez wzmocnione szeregi wojskowe Liczba are­
sztowań wzrasta z Każdym dniem. U w i e l u  
u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  l o b i ą  r e w i ­
z j e  i o s a d z a  j ą  i c h  w w i ę z i e n i u .  W po­
ciągach przetrząsają rzeczy podróżnych i spraw­
dzają paszporty.

Smutek i goiycz zapanowały na horyzoncie 
Łodzi. Non tdeni.

R zeź w Radomin.
(Koresn „N Reformy").

Radom, 4 lutego.
Formalną rzeź robotników urządziło wczoraj 

wojsko w naszem mieście. Rzecz miała się, jak 
następuje

Strejkujący robotnicy zebrali się poza mia­
stem i rozpoczęli rokowania z fabrykantami, 
którzy godzili się wreszcie na podniesienie 
dziennej płacy o 10 czy też o 20 Kop., a nad­
to, o ileby to od nich zależało, godzili się także 
na wprowadzenie języka polskiego w szkółkach. 
Ostateczną odpowiedz otrzymać mieli robotnicy 
w urzędzie gubernialnym. Wskutek tego wyru­
szyli robotnicy w największym ładzie i porząd­
ku ku miastu. Tutaj, w ulicy . (nieczytel­
ne; Przyp. rea.), koło domu Ługodzmskiego 
z a g r o d z i ł a  i m d r o g ę  r o t a  ż o ł n i e r z y .  
Była chwila okropna. Cały tłum robotników po 
stępował w ponurym spokoju, nikt się nie co­
fnął, wszyscy szli wolno ku wojsku, które trzy­
mało broń gotową du ataku. W ostatniej chwili 
jednak wpadł oficer i wydał kumendę, aby broń 
spuścić i rozstąpić się na boki. Woisko zajęło 
irotoary, robotnicy przeszli srodk’em ulicy

OkazaiO się, że była to akcya łotrowska, 
prolog do masowego mordu. Puszczono robotni­
ków naprzód, aby ich potem, na otwartym pla­
cu osaczyć. Kiedy bowiem tłum robotników zna­
lazł się przed gmachem gnbermalnym, usta­
wione tam  wojsko dało saiwę, pomimo że ro­
botnicy zachowywali się najspoKojniej w świę­
cie. Na miejscu padło .trupem 20 robotników, 
28 osób, w tem kobiety i dzieci, odniosło śm ier­
telne rany. Wśród zabitych b y l i  t a k i e  ży­
d z i ,  którzy szli w pierwszych szeregach. Z tłu­
mu nikt me strzelał.

W godzinę po tym mordzie przechodziłem 
przez pojowisko K a ł n ż e  k r w i  s t a ł y  j e ­
s z c z e  n a  u l i c y ,  wojsko stało jeszcze pod 
bronią, oiicerowie z tryumfującenr minami bo­
haterów. W żółtym domsu. naprzeciwko studni 
z kołem, leżało 20 trupów Rannych odwieziono 
do szpitala; nikogo z rodziny do nich nie do­
puszczano Podobno z okna urzędu gube-mal- 
nego jeden z oficerów z karabinu strzelał dc 
robol oików, kobiet i dzieci. Wzburzenie wr mie­
ście panuje ogromne Aresztowano całą masę 
osób.
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Manifestacya studencka.
Z głośnego już dzisiaj z wystąpień młodzieży 

polskiej miasta gubernialnego S i e d l c e  w Kró­
lestwie Polskiem piszą nam pod datą 4 b. m.:

Uczniowie polscy tutejszego g mnazyim za 
żądali także wprowadzenia do szkoły języka 
poiskiogo. (Memoryał ich jest prawie równo- 
brzmiący z podanym wczoraj przez nas memo- 
ryałem studentów piotrkowskich. Przyp red.)

Cała aKcya młodzieży trzymana była w naj­
większej tajemnicy, a decydujące wystąpienie 
uczniów wprawiło profesorów w osłupienie i 
wywołało wśród nich formalną panikę.

W głównej sali, mimo przeszkód ze strony 
profesorów, z e b r a l i  s i ę  u c z n i o w i e  w s z y ­
s t k i c h  k l a s ,  nie wyjmując wstępnej, w licz­
bie przeszło 300. Profesorów ani bedelów nie 
wpuszczono do sa li, pomimo że próbowali oni 
przerwać łańcuch straży studenckiej, ustawionej 
przed drzwiami. Poproszono jedynie dyrektora, 
który też zjawił się w sali. Zaczął coś mówić, 
a raczej bełkotać, gdyż strach odjął mu mowę. 
Wtedy jeden ze zgromadzonych studentów do­
n i o s ł y m  g ł o s e m  o d c z y t a ł  z b i o r o w y  
m e m o r y a ł  po p o l s k u ,  — poczem wszyscy 
studenci spokojnie rozeszli sit; do... domów.

Dotąd zorząd szkolny zachowuje tajemnicze 
milczenie. Szkoła została natnramie zamknięta.

W ypadki w  Rosyi przed forum 
Rady państwa.

Z powodu nagłego wniosku posła D a s z y n -  
s K i e g o  w sprawie zajść w Krakowie w dmu 
2 b. m., wypadki w Rosyi i w Królestwie od­
biły się wczoraj głośnew echem także w au- 
stryackiei Radzie państwa.

Minister spraw wewnętrznych hr. B y l a n d t ,  
bronił postępowania policyi krakowskiej i władz 
galicyjskich względami politycznemi i bezpie­
czeństwa pablicznego. Wszystkie zakazy zgro­
madzeń dla omówienia wypadków w Rosyi, a 
więc w K r a k o w i e ,  we  L w o w i e ,  D r o h o ­
b y c z u ,  S t a n i s ł a w o w i e  i G o r l i c a c h  
wydano — zdaniem ministra wyłączn.e w myśl 
ustawy. Władze obawiały się zakłócenia po­
rządku i demonstracy ulicznych, a mogły ich 
się obawiać tem bardziej, ponieważ zaburzenia, 
których widownią były wielkie miasta w Ro­
syi, nie pozostały bez wpływu także na umysły 
za granicą.

Bezpośrednie zaś sąsiedztwo Galicyi z wido­
wnią zaburzeń nakazywało wprost szczególną 
ostrożność. Minister protestował następnie prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby w głów nych miastach 
Galicyi rozwijały czynność polityczną rosyjskie 
organa policyjne i zaznaczył, że władze nic mo­
gą się wstrzymać od wkraczania tam, gdzie u- 
stawa tego wymaga

W dyskusyi następnej zabrał głos jako pier- 
wjzy poseł D a s z y ń s k i .  Mów ca ośw ladczył 
na wstępie, że zdecydował się sprawę tę w par­
lamencie omówić, ponieważ nie godzi się, aby 
w n a j w i ę k s z e j  p r o w i n c y i  p a ń s t w a  
c h c i a n o  c a ł e m u  n a r o d o w i  z a m y k a ć  
u s t a i odbierać mu wolność zgromadzeń nemo 
jasnych przepisów ustawowych. J e s t t o  sa­
m o w o l a  r z ą d n .  Rząd musi się usprawiedli­
wić, dlaczego te zgromadzeni i  zostały zakazane 
i dlaczego policya dopuściła się takich w y k ro ­
c z e ń  i g w a ł t ó w  w K r a k o w i e .

Rozruchy w Rosyi przybrały takie rozmiary, 
że nietylko rząd, ale także n a r o d y  i wszy­
scy ludzie cywilizowani nie mogą się t  chowy- 
wać wobec nich obojętnie i milczeć Widzimy 
też z dnia na dzień mnożące się protesty mę­
żów wiedzy, parlamentarzystów, ludzi, kroczą­
cych na czele cywilizacyi. A nawet w narodzie, 
pozostającym w s o j u s z u  z Rosyą, wśród 
F r a n c u z ó w ,  widzimy Dardzo potężny rnch 
przeciw g w a ł t o m  rosyjskim. Założono tam 
„Towarzystwo przyjaciół n a r o d u  rosyjskie­
go- , na którego czele stoją tacy ludzie. ’aK 
Anatol F r a n c e .  Mirbeau i inni, którzy z pe­
wnością n i e  s ą  a w a n t u r n i k a m i ,  ani nie 
gonią za reklamą. Widziinv. jak we Włoszech 
ks. B o r g h e s e  i iDni członkowie parlamentu 
biorą inicyatywę w manifestacyi na rzecz n a 
r o d u  r o s y j s k i e g o .  Widzimy, że dla uwię­
zionego G o r k i e g o  urządzono akcyę z prote­
stami w całej Europie. — Tak więc wszędzie, 
gdzie istnieje cywilizacya i kultura głośne od­
bywają się protesty. Jakżeż możemy m r, k t ó ­
r z y  j e s t e ś m y  n a j b l i ż s z y m i  s ą s i a  
d a r n i ,  my,  k t ó r y c h  c z ę ś ć  n a r o d n  r ó ­
w n i e ż  c i e r p i  p o d  b e r ł e m  c a •• a , wo­
b e c  t y c h  w y p a d k ó w  m i l c z e ć ?  Jasie 
właściwie prawa i ustawy istnieją w Ro s y i ,  
w k t ó r y c h  i m i e n i u  m o r d u j e  s i ę  t y ­
s i ą c e  l u d z i  b e z b r o n n y c n ?  (Oklaski n 
Bocyalistów). Stoimy przed rudziałem  historyi, 
mającym ogromne znaczenie. W Azyi powstało 
wielkie mocarstwo, które dokazuje cudów wa­
leczności. Równocześnie wewnątrz Rosyi roz 
grywa się tragedya, w której widzimy 130 mi­
lionów ludzi, skrępuwanych i ubezwładniunych 
przez kastę, nie znającą wcale potęg1 en-opol­
skiej cywilizacji i i kultury. W  Rosyi istnieje 
rząd k a s t o w y .  Rządzi tam dobrze zorgani­
zowana klika ludzi gwałtu, którzy nie uznają 
i n i e  z n a j ą  ż a d n y c h  p r a w  i u s t a w .  
Nie po raz pierwszy zresztą my, w Europie, 
dowiadujemy się o tym fakcie Wystarczy przy­
pomnieć tyłku jedno słowo „ K i s z y u i e w -

Jeżeli Plewe musiał Daść, to padł tylko 
dlatego, ponieważ on, rzekomy r e p r e z e n ­
t a n t  u s t a w y ,  s a m j ą  p o d e p t a ł .  — 
Obecnie rozruchy w Rosyi powstały ze SKrzy- 
żowama się uwóch faktów historycznych eks- 
pan/ywnej polityki państwowej, która sięgła, 
aż po brzegi Cichego Oceanu, i niemożliwości 
trzj mania 130 milionów w niewoli. J a s  można 
zdobywać świat, jeżeli w domu niema się wol- 
nycl oby wateli, tylko niewolników, jeżeli w do­
mu ciągle panuje m a s o w y  g ł ó d ,  który jest; 
n i e r o z e r w a l n y m  t o w a r z y s z e m  a b s o ­
l u t y z m u .  (Oklaski t socyallstów). Rzarl bar. 
Gautscha na wiadomość o rozruchach w Rosyi, 
d ą ż y  do k o n f i s k a t y  p r a w a  z g r o m a ­
d z e ń  w A u s t r y i .  (Oklaski u socyalistów). 
Rozruchy te, jak się zdaje, także na ławie mi- 
nisteryalnej zostaiy f a ł s z y w i e  z r o z u m i a ­
ne  Nie są one niczem innem, jak mchem dla 
o s i ą g n i ę c i a  p r a w  l u d z k i c h ,  k o n s t y ­
t u c y j n y c h  i n a r o d o w y c h .  Zdawałoby się, 
że my tn. gdzie mamy rzekome prawa konsty­
tucyjne...

Pos. K r a m a r z  woła Ale takie, że ich ni­
komu innemu nie życzymy.

Pos D a s z y ń s k i  mówi dalej: Sądzę, że

także pan, panie Kramarz, życzyłby narodowi 
rosyjskiemu przynajmniej te prawa, j a k i e 
C z e s i  m a j ą  w A n s t r y i .  (Wesołość i okla­
ski na lewicy i na galeryi).

Ale obecna walka w Rosyi jest także walką 
o prawa n a r o d o w e ,  To trzeba W y i a ż n i e  
p o d n i e ś ć ,  ponieważ znajduje się w tej Izbie 
wielka grupa, która usiłuje świat przekonać, że 
tam wcale nie walczą o prawa naroduwe. — 
Wszystko, co czuje narodowo, co narodowo jest 
uciemiężone i cierpi, stoi po naszej stronią, jak 
tego dowiodła F i n l a n d y a  i K r ó l e s t w o  
P o l s k i e  Z góry jednak rozteleórafowano, że 
to robią tylko międzynarodowi socjaliści, że u- 
rodzeni przywódcy narodn d a l e j  c h c ą  s i ę  
c z o ł g a ć  p r z e d  c a r e m ,  i wołać „Hurra!“ 
przy odsłonięciu pomnika Katarzyny II i wy­
syłać memoryały do Petersburga.

Obecny ruch w Rosyi jest historyczną ko­
niecznością. Przekonano się ponownie, że ze 
strony cara nie można się niczego spodziewać. 
Wraz z ludźmi, których tam wymordowano, zgi­
nęła także p o w a g a  c a r a  (Prezydent prosi 
mówcę, aby w ten sposób nie omawiał zajść w 
Rosyi).

P. D a s z y ń s k i  w dalszym ciągu zwraca się 
przeciw s z l a c h c i o ,  która nigdy nie idzie 
między Ind i go tez nie rozumie. W obecnym 
ruchu bierze udział 400.000  robotników. Tru­
dno udmawiać takiemu ruchowi charakteru na­
r o d o w e g o  tylko dlatego, że nie biorą w nim 
udziału h r a b i o w i e  i k s i ą ż ę t a ,

Mówca charakteryzuje następnie ruch mło­
dzieży polskiej w Królestwie, poczem, przecho­
dzi do wypadków w Galicyi a zwłaszcza do 
zajść w Krakowie w dniu 2 b. m„ które przed­
stawił szczegółowo.

Minister hr. B y l a n d t - R e i d t  w drugiej 
swojej odpowiedzi starał się wykazać, że, we­
dług jego informacyj, zajścia na Rynku kra­
kowskim inuy miały przebieg, że policyę, prze­
szkadzającą słusznie spaleniu, portretu* caia, 
bito laskami tak, iż 16 policyantów odniosło 
rany. Mimo to rząd gotów jest zarządzić śledz­
two, W końcu minister protestował przeciwko 
zarzutowi, jakoby chciał zamykać usta ludność 
Gaiicyi i wziął raz jeszcze w obronę policyę 
krakowską, która przestrzegała względów nale­
żących się sąsiedniemu państwu. Z tych wzglę­
dów on, minister, nie odpowie także na polity­
czne wywody posła D a s z y ń s k i e g o .

Izba po przemówieniach pp. F  r  e s s I a , hr. 
S t e r n b e r g a  i P e r n e r s t o r f e r a  nagłość 
wniositn p. D a s z y ń s k i e g o  odrzuciła

Nowb przesllenls o t i i i t o n  w M i i .
Grożące już od dłuższego czasu nowe przesile­

nie gabinetowe w Serbii stało się wczoraj faktem. 
Jego przyczyny wykazaliśmy obszerniej i szczegó­
łowo jnż przód dwoma tygodniami. Mieszczą się 
one, jak wiadomo, w s p r a w i e  n o w e j  s e i b -  
s k l e j  p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e j .  Gabinet Pa- 
sicza zamierzał zaciągnąć ją z z u p e ł n e m  p o ­
m i n i ę c i e m  k ó ł  f i n a n s o w y c h  a n s t r y a -  
c k l c h  w N i e m c z e c h  1 w e  F r a n c y i ,  ró­
wnocześnie zaś wszelkie dostawy dla armii i no­
wych kolei serbskich przyznano przemysłowi obn 
tych krajów. Zamiar ten, a raczej fakt, gdyż no­
wa pożyczka byia już podobno skontraitiowana, wy­
wołał wielkie ohnrzenle w Wiednia. Ze strony an- 
stro-węgierskiej zagrożono podobno Serbii repreea- 
ILmi w dziedzinie handlowej. Zdaje się także, 
dyplomacyi anstro-węgierskiej puwiodło się wpłynąć 
ns króla Piotra, On bowiem pierwszy wystąpił sta­
nowczo przeciwko jednemu z głównych warunków 
nowej pożyczki. Warunek ten dotyczył nowych 
dział dla armii serbskiej. Gabinet, zaciągając po­
życzkę w Niemczech i we Francyi, postanowił od­
dać dostawę dział tych albo Krnppowi w Essen, 
albo Schneidrowi w Crenzot. Król w myśl większo­
ści wyższych oficerów i ministra wojny żądał na­
tomiast, ażeby dostawa dział nie była zależna od 
nowej pożyczki, ażeby przedsięwzięto nasamprzód 
próby porównawcze i wybrano najodpowiedniejszy 
dła armii ssrbskiej bez względu na to, z jakiego 
kraju pochodzi. Żądanie to znalazło poparcie ze 
strony aastryackiej, która koniecznie rhclała do 
tego rodzajn konknrsn otworzyć drogę także zna­
nym zakładom Skody w P i 1 z n i e, Słychać dalej, 
że król Piotr zobowiązał się nawet słowem honoru 
wobec swoich oficerów, że do Innego rcdzajn do­
stawy dział nie dopuści.

I ten spór między królem i ministrem wojny 
z jednej strony, a resztą gabinetu z drugiej spo­
wodował przesilenie. Ganki francuskie i niemieckie 
obstawały przy pierwotnym warunku i żądały ry­
chłej decyzyi. Wobec tego Pasicz udał się oneguaj 
do króla i prosił go o cofnięcie danego słowa, gro­
żąc w przeciwnym razie dymisyą całego gabinetu. 
Król odpowiedział odmownie. Wczoraj rozeszła się 
wieść, że między nim a gabinetem przyszło do kom­
promisu. Tymczasem, jak słychać, w mli szały się 
w tę sprawę inne jeszcze czynniki, między innemi 
osobisty nieprzyjaciel Pasicza, sekretarz króla Bu- 
lugdzicz. Słychać dalej, że Pasicz napotkał także 
na opór skrajnych radykałów w Skupczynie. Dość, 
że udał się on wczoraj ponownie do konaku i przed­
łożył królowi prośbę o dymisyę, która została przy­
jęta.

Przesilenie ma podobno charakter bardzo powa­
żny. Po raz pierwszy wmieszany jest w nie bez­
pośrednio król Piotr. Jnż na wczorajszem posiedze­
niu Skupezyny zainterpelował poseł Ribaracz rząd, 
czy osobiste życzenie króla w tej sprawie zgadza 
się z konstytucją?

Dziś donoszą, że Skapczyna znów zostanie roz­
wiązana.

K ronika paryska.
P a ry  i ,  4 lutego.

(Nowa rewelacja w sprawie Sy^etom. — Opowiadanie 
pani Lebaody. — Syveton ‘ truty? — Nowa sztuka Le- 

ra»itre’a. -  dej powodzenie.)
[ =  ] Nowa rew6lacva w sprawie Syvetona' Oto 

dziennik „Gaalois" ogłosił na miejscu naczelnem 
rozmowę, którą wiódł G. de Maizifere z panią Le- 
baudy, znaną milionerką, o śmierci Syvetona Pani 
Lebandy, która znaczne bardzo sumy dawała na 
cele polityki nacjonalistycznej do rąk Syvetona, 
stwierdziła przedewszystkiem, że Syveton samami 
owemi rozporządzał jak najlojalniej, a rachunki zda­
wał z całą skrupulatnością. Następnie wspomniała 
pani Lebaudy o tem, że to ona skłoniła Syvetona, 
ażeby w procesie o pobicie ministra Andre’go, wziął 
jako obrońcę adwokata Henryka Roberta i dała Sy- 
vetonowi 10.000  transów jako honoraryum za obro­
nę. Po śmierci Sywetona zażądała od pani S w eto

N O W A  R E F O R M A .

nowej zwrotn owej snmy, która była jeszcze w ka­
sie Syyetona, ale otrzymała odmowną odpowiedź. 
Pani Lebandy oświadczyła, że w drodze sądowej 
upomni się o tę kwotę n wdowy po Syyetonie.

—  Syveton posiadał moją przychylność —  rze­
kła pani Lebaudy —  a kto ją posiada, nie potrze­
buje popełniać samobójstwa z powodu kłopotów pie- 
Diężnych

Po chwili odezwała się pani Lebaudy:
—  Syveton nie odebrał sobie życia; został otru­

ty. . Od dłuższego czasu ręka janaś zadawała ma 
kropla po kropli truciznę, która, rujnując zdrowie 
jego, miała złamać jego niezwyciężone męstwo. 
Było to w sierpniu ubiegłego rokn, kiedy pierwszy 
objaw zbrodni sama stwierdziłam. W  owym dniu 
powiedział do mnie Syveton: „Nie wiem, co mnie 
jest dzisiaj; byłem prawie przez cały dzień unice­
stwiony, bezwładny, nieprzytomny. Od miesiąca sier­
pnia mogłam dzień po dniu widzieć postęp choro­
by, której źródła nie domyślałam się. Drugie prze­
silenie zaszło w dniu, gdy go spowodowałam do po­
wołania Roberta jako obrońcy Znajdowaliśmy się 
w domu zaprzyjaźnionym, rozmawiając o zbliżają­
cym się procesie. Nagle Syveton pobladł; spojrzał 
na mnie wzrokiem błędnym, przerażonym, chwycił 
się potem za głowę obiema rękoma i wstiząsany 
tak silnie, że pochylał się to na prawo, to na lewo, 
zawołał, jęcząc: „Och! jeszcze! Co mnie jest? Zi­
mno mi, tak zimno., mam lód w żyłach, twarz zlo­
dowaciałą". Przyszedł tymczasem do siebie i pod 
niOstszy się z trndem, próbował zrobić kilka kro­
ków, prosząc mnie o pozwolenie na zapalenie pa­
pierosa, co mnie zdziwiło. W yjął z kieszeni papie­
rośnicę i otworzył j.ą Widziałam, że były tam dwa 
papierosy. Zapalił jeden, pociągnął kilka dymów, 
a potem odrzucił go gwałtownie i znown pobladł 
tak silnie, że sądziłam jakoby ponowne pruesilenie 
miało go pochwycić. Ta scena zdarzyła się na 12 
dni przed procesem.

Pani Lebandy opowiadała w daiszym ciągu, że 
dnia 3 grudnia br skarżył się Syyeton również na 
dreszcze i był bardzo osłabiony. Podawszy jeszcze 
rozmaite szczegóły z życia Syvetonów, oświadczyła 
pani Lebaudy, źe ci, którzy go zabijali powoli, 
stracili wreszcie cierpliwość I w wigilię procesu 
podwoili dawkę, poczem urządzili komedyę z samo­
bójstwem. Opowiadanie pani LeDaudy ogłosił Mai- 
zióre z» wyraźnem jej upoważnieniem w dzienniku 
„Gaalois". Nazajutrz po ogłoszeniu tej rozmowy 
rozeszła się pogłoska, że pani Syyeton ma wyto­
czyć proces pani Lebaudy i redakcyi dziennika 
„Gaulois", który oświadczył w odpowiedzi, że cze­
ka z przyjemnością na kroki sądowe.

Pozostańmy jeszcze na chwilę w obozie nacjo­
nalistów I wspomnijmy o sztuce teatralnej Juliusza 
Lemaitre’a p. t. „La Massióre". O polityka Lemai- 
trze nie chcę obecnie mówić, ale Lemaitre jaku li­
terat mnsi być brany w rachnbę i nawet najzaciętsi 
jogo wrogowie nie odmawiają ma talentu. Ostatni 
jego utwór sceniczny cieszy się wielkiem powodze­
niem i napełnia od kilkunasto dni kasę teatrn 
„Renaissance".

W  Paryżu „massier" nazywa się w żargonie ar­
tystów starszy, doświadczony uczeń, który w pra 
cowni malarskiej, lnb szkole dla malarzy albo rze­
źbiarzy jest niejako przełożonym młodszych kole- 
gow. a „massióre" jest taką przełożoną w szkole 
artystycznej dla kobiet. Julia Dupuy, córka ubogiej 
wdowy po oficerze, jest taką „massióre" w praco­
wni malarskiej, którą kieruje profesor Harćze, do­
broduszny mruk, Maróze kocha Julię, popiera ją, 
pomaga jej, wmaw iając w siebie, że to pochodzi 
z uczucia ojcowskiego. Pani Marćze, osoba zacna, 
ale znająca artystyczne serce męża swojego, po 
znała się na *twem taczuciu ojcowskieu l p iwnego 
razu wypaliła niewinnej Julii sążniste kazanie. Ja- 
kób. syn Mareze/ow, równie malarz, staje w obro­
nie Julii, którą oczywiście pokochał później i chce 
poślnbić. Stąd powstaje gwałtowny zatarg pomiędzy 
ojcem a synem

W  akcie trzecim są sceny rzeczywiście piękno 
w swojej prostocie. Stary Mcróze siedzi z żoną 
przy śniadanin. Dyna niema i ojciec podejrzywa go, 
że flirtuje z Julią. Stary Mareze, chcąc nie chcąc, 
mówi o tem ciągle, nie krępując się żoną, która 
go słucha z pobłażaniem, jas gdyby miała przed 
sobą chore dziecko. Zjawia się Jakób i oświadcza, 
że kocha Julię i musi ją poślubić na co ojciec z 
gniewem powstaje i przytaczając rozm aję powody, 
odmawia pozwolenia. W  toku swojej argumentacji 
stary Mareze z całą naiwnością artysty woła, że 
Julia jest pociechą jego oczu. Ten stary artysta 
ze swoją duszą zranioną, ze swoim nieświadomym 
ogoizmbm i dobrocią obok niego, ze swoją bnnto 
wniczośclą dziecka jest postacią pełną życia i pra­
wdy psychologicznej. Lemaitre może być z niej du­
mny.

Guitry w roli starego Marćze a wywołnje podziw. 
W każdym ruchu w każdem słowie, w każdem ob­
jawieniu swej d n e z y  jest mistrzowskim. Czy to po­
prawia prace uczennic mrukliwie, ale po przyja­
cielsku ; czy to narzuca Julii swoją Domoc, czy przy 
stole zgryźliwie dzióbie w potrawach, zawsze to ten 
Bum stary Mareze. A gdy w czwartym akcie Jakób 
dostaje wreszcie Julię, a ojcu przynoszą uczennice 
wiadomość, że został członkiem Akademii, stary 
Maieze wjchodzi z żoną do sąsiedniego pokoju pe­
łen rezygnacji i dąsów. Odchodząc Gnitry całą po­
stacią i poruszeniem ramion wywołnje zasłużoną bu­
rzę oklasków.

K r fe fc ó w . 7 lutego  

Pomnik Kościuszki w Krakowie. Dla kraju
całego miłą chyba niespodzianką będzie wiadomość, 
że olbrzymi odlew spiżowy konnego pomnika Ko­
ściuszki, wedle modelu ś. p Marconiego, wykoń­
czonego przez l. Popiela, j e s t  j n ż  p r a w i e  
g o t ó w ,  gdyż do całości dzieła braknie tylko gło­
wy konia, która w tych dniach będzie odlaną, po­
czem nastąpi zmontowanie całości.

Komitet budowy pomnika zaprosił wczoraj na 
oglądnięcie poszczególnych części odlewa grono 
obywateli i ^eaaKcye pism miejscowych do fabryki 
Kowalkowskiego i Dedrzeńskiego w Podgórze, gdzie 
się odlew dokonuje. Przybyli pp. prezydent miasta 
dr Leo. wiceprezydent Chyliński, radca magistratu 
Buczkowski, prof Anczyc, dyrektor Winiarz, radca 
Szaraki, prezes komitetu Kościuszkowskiego, Skir- 
liński z członkami wydziału i w. i Odlewy wypa­
dły [zgodnie z modelem , i są bez zarzutu. Zwła­
szcza głowa i cały biust Naczelnika wyszły w od­
lewie bardzo ładnie. Pomnik będzie dwa razy wię­
kszy od natura nej wielkości i ustawionym będzie 
na wysokości 8 metrów od poziomu, tak, że cały 
pomnik mieć będzie 14 metrów wysokości. Będzie 
to największy z dotychczasowych pomników pol- 
skloh.

Ściślejszy komitet uiidowy pomnika w najbliż

szym czasie sprosi grono poważniejszych obywateli 
miasta, c e l e m  u t w o r z e n i a  o b s z e r n i e j s z e ­
g o  k o m i t e t u ,  któryby zajął się energicznie 
zbieraniem funduszów na pomnik, Obecnie bowiem 
pomnik jest prawie gotów, i może stanąć na kra­
kowskim Rynku. jeszcze w tym roku, j e ż e l i  t y l ­
k o  z n a j d ą  s i ę  f u n d u s z e .  —  Stan finansówy 
akcyi pomnikowej w tych dniach będzie ogłoszony. 
Brakuje jeszcze połowy potrzebnej kwoty.

Z TowarzY8ł wa prawniczego i ekonomiczne­
go. W  piątek dnia 10 b. m. o godzinie 6 w ieczo­
rem na posiedzenia (w sali BenaCkiej (Jolleginm no- 
vum) wygłoszą referaty pp.: adwokat ar Ga r f e l n  
i radca sądu p. K l e m e n s i e w i c z  na temat: 1) 
czy skakany za zbrodnię tszustwa lnb zbrodnię 
z chciwości zysku pochodzącą, może po ostaniu 
skntków karnych zasądzenia być świadkiem rozpo­
rządzenia ostatniej woli? 2) Czy dopuszczalną jest 
egzekucya zabezpieczająca z § 370  o. e. na pod­
stawie wekslowego nakazu zabezpieczenia?

Ulgi podatkowe Z powodu powodzi. Stowarzy­
szenie opodatkowanych zawiadamia właścicieli real­
ności . którzy w r. 1903 przez powódź poszkodo­
wani zostali, że najwyższy trybunał orzeczenie, 
Któiem odmówiono odpisania podatków z powodu 
poniesionej klęski elementarnej w jednym wypadku 
zniósł, nowe dochodzenie zarządził i orzekł, że 
twierdzenie urzędników skarbowych, jakiby rekurs 
do trzeciej instancji w takich wypadkach był nie­
dopuszczalny, jest wręcz zmyślone. Nim całą osno­
wę owego urzeczenia do publicznej wiadomości po- 
damj —  nie może się Towarzystwo wstrzymać od 
u w agi, że urzędnicy skarbowi pod kierownictwem 
pp. Hablińskiego i Korytowskiego pozostający, tych 
rozporządzeń, które jaką taką ulgę dla stron spo­
wodować m ogą, zupełne nie znają albo znać nie 
chcą, to też jedynym zaradczym Środkiem będzie, 
jeżeli pokrzywdzeni zgłoszą się do stowarzyszenia 
i wystąpią w drodze sądowej o odszkodowanie.

W Czytelni dla kobiet we czwartek 9 b. m. 
(godz. 7 wieczór) odbędzie się wieczorek. Wstęp 60  
hal. Dochód przeznaczony na pomoc dla rodzin po­
ległych w Królestwie w czasie bieżących wypadków.

Z akademickiego oddziału „Sokoła". W e czwar­
tek d. 9 b. m. o godz. 8 wieczór odbędzie się w lo­
kalu „Sokoła" odczyt p. Antoniego Wojciechow­
skiego na temat „Alkohol i alkoholizm". Wstęp 
wolny dla członków „Sokoła", oraz słachaczOw i słu­
chaczek uniwersytetu.

Kursa im. Baranieckiego. Dnia 9 b. m. rozpo­
cznie się dfugle półrocze, w którem przybędą wy­
kłady: bygiena dr St. Droby, geografii fizycznej
prof. W. Hecka, geografii kolonialnej prof. A. Szar- 
łowskiego. Poza programem wykładać będa Ks. Pa­
wlicki psychologię, dr Loś historyę języka polskie­
go, dr M. Żmigrodzki o zabytkach i pamiątkach 
polskich (16 wykładów i 16 wycieczbk no Krako­
wie i okolicy).

Z Tow arzystw a muzycznego. Hektor Go n -  
d o i  f i ,  znany krakowskim melomanom z ostatniej 
włoskiej stagglone basista, którego z takim zapa­
łem oklaskiwano w partyach doskonale odtwarza­
nych, wystąpi w tych dniach w Krakowie z kon­
certem Gondolii śpiewał ostatnio w operze peters­
burskiej, a przedtem w Berlinie i Dreźnie. Występ 
jednego z najwybitniejszych śpiewaków współcze­
snych obudził wielkie zajęcie —  Bilety sprzedaje 
kancelarya Towarzystwa w godzinach zwykłych.

Koncert na pianoli na dochód Tow. św. Woj­
ciecha. Wynalazek aparatu, zwanego pianolą, da­
tuje się doniero od lat kilkn, a już w tym kró­
tkim czasie zdołał zyskać ogromne rozpowszechnie­
nie. Jest to rzoczą zupełnie naturalną, wobec te­
go, że pianola umożliwia każdemn, kto na forte­
pianie grać me umie, a muzyaę Iudi i posiada mu­
zykalne ncho, wykonywanie najtrudniejszych i naj­
efektowniejszych utworów muzycznych

W ślad za wynalazkiem pianoli poczęto wyra­
biać na jej wzór zbliżone do niej konstrukcją apa­
raty, których liczba przekroczyła podobno setkę, a 
z których każdv posiada inną budowę i inne wła­
ściwości zabarwiania fortepianowego tonu. W  ogło­
szeniach pism naszych i zagranicznych czytamy 
ciągłe ogłoszenia o owych instrumentach, wyrabia­
nych przeważnie w Ameryce i Anglii, jak „Ange- 
lns", „Aeolln", „Fonola", które umożliwiają lu­
dziom, rozmiłowanym w muzyce, urządzanie sobie 
w domu Btylowych koncertów fortepianowych. —  
Oczywiście wykonywanie utworów muzycznych na 
pianoli, jako gra czysto mechaniczna, wykonywana 
przy pomocy dziurkowanych rolek, nie stoi na wy­
sokości Interpretacyi pianisty, niemniej jednaa daje 
dokładny zarys kompozycji z uwzględnieniem ka­
żdej nuty oryginała. Skomplikowana konstrnkeya 
instrumentu pozwala na akcentowanie poszczegól­
nych tonów i dowolne Icb przedłużanie na zwal­
nianie i przyspieszanie tempa. Odkąd zaś ulepszo­
no pianolę przez dodanie do niej małego aparatu, 
zwanego „matrostyl", zezwalającego wirtuozowi pia­
niście na utrwalanie w nutach pianolowych swoje­
go sposobu interpretowania wykonywanego ntworn, 
pianola może przy pomocy nnt meirostylowych od­
dawać grę wybitnych kompozytorów w podobny 
sposób, jak fonograf utrwala barwę głosu.

Wczorajszy koncert na metrostylowej pianoli, n- 
rządzony w sali „Sokoła" przez p. Gabryelskiego, 
z przeznaczeniem dochodu na tutejsze Towarzystwo 
św Wojciecha, zgromadził liczną publiczność. Do 
pianoli metrostylowej, przysuniętej do fortepianu 
Steinwaya, zasiadł p. P., reprezentant firmy Ths 
Aeolian et Co w Nowym Jorkn i wykonał Bzereg 
popisowych utworów, jak koncert Griega, „Rapso' 
dya" Brahmsa, „Rapsodya węgierska" Liszta. „Etu- 
da 9 “ Cbopina itd. Ogólne wrażenie tego koncertu 
stwierdziło ustalone iuż opinie o artystycznej war­
tości popisów pianoli, streszczające się w tem, że 
o Ile instrumentem tym kieruje ręka wytrawnego 
muzyka, interpretacja może się wznieść nawet do 
granicy artystycznej, o ile zaś zabawia się nią a- 
mator, wynik artystycznych wymagań zadowolić 
nie może.

I  Rady powiatowej w Krakowie. Zwyczajne 
posiedzenie odbęduie się we środę 8 b. m. o godz. 
11 przed południem.

Z tea tru  ludowego komunikują nam Grono go 
ści 7 Królestwa Polskiego, bawiących w Krakowie 
zwróciło się do dyrekcji z prośbą o wystawienie 
jednej ze sztnk Maskoffa. Czyniąc zadość temu ży­
czeniu, wznawia teatr Indowy we środę 8 b. m. 
dramat w 5 aktach Maskoffa „Tamten". W e czwar­
tek po południu dla dziatwy i młodzieży szkolnej 
„Betleem polskie", wieczorem „Wojna domowa", 
komedya Z. Przybylskiego.

Odstawienie do sądu karnego. Dzmiaj między 
godz. 12 a 1 w południe odstawiły władze policyj­
ne z aresztów urzędu policyjnego do więzienia są­
du karnego pod eskortą 32 ekscedentów, areszto­
wanych w niedzielę w kilku punktach miasta pod­
czas zajść ulicznych. Uwięzieni odpowiadać będą 
aa gwałt publiczny, występek solegowiska, oraz 
wmieszanie się do urzędowej ozynności.
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Udatny debiut. Znana z przedstawień operowych 
w naszym teatrze panna Zofia A n t o n i e w s k a ,  
uczennica szkoły Śpiewu prof. Marso wystąpiła go­
ścinnie w Bielsku w operetce „Boccacio". Pomimo 
znanego szowinizmu w Bielsku, publiczność przy­
jęła młodą artystkę nadzwyczaj gorąco, prasa zaś 
tamtejsza przyznaje Anteniewskiej niezwykle piękny 
głos, podkreślając specyalnie doorą szkołę, jasną 
i wyraźną choć trochę trącącą polskim akcentom 
wymowę. P. Antoniewska została do końca tego se- 
zodu do Bielska zaangażowaną i w tych doiach 
śpiewTać będzie w „Carmenie" Michaelę.

Samobójstwo dyetaryusza. w  Złoczowie za­
strzelił się onegdaj w loka.u Kasy zaliczkowej 
dyeiaryusz cej instytucyi, Julian Romańcznk. Na 
krótko przed śmiercią szamotał się z rewolwerem  
w ręce ze swą żoną, która jednak wyrwała się i 
uciekła do sąsiadów. Przyczyna samobójstwa nie- 
znaua.

W Drohobyczu burmistrz miasta dr W ładysław  
Szajna wniósł rezygnacyę ze swego urzędu. Agen­
dy miejskie sprawuje tymczasowo zastępca burmi 
strza, dr J. Feoerstein.

Zmarli.
Oswald A c h e n n a c h ,  znakomity m alarz, pro­

fesor akademii diisseldorfsklej, twórca wspaniałych 
wspaniałych pejzażów włoskich, przeżywszy lat 78, 
zmarł w Dusseldorfie.

św iata.
Ze scen petersburskich. „Listok Oswobożdie- 

nja" podaje, że 26 stycznia gozacy zatrzymali prze­
jeżdżający tramwaj pełen publiczności dla tego, że 
jedna z osób, będących w tramwajn, krzyknęła 
„kąty!" Żołnierze zmusili jądących do wysiadania 
i w miarę tego, jak ludzie wychodzili, r ą b a l i  
i c h  s z a b l a m i .  Świadkowie tej strasznej sceny 
rrzyczeli z oKien sąsiednich domów „zbóje!", „ką­
ty!" Czy wasz oficer upił się, czy się zwaryował?" 
Po spełnieniu tego czyuu oddział kozacki wsiadł 
na konie i odjechał spokojnie. Na braku pozostało 
kilkanaście poranionych osod .

Z epizoduw WOjny. Z W i l n a  donoszą do pe­
tersburskiego „Kraju" pod datą 31 stycznia:

Przez miesiąc cały bawił w W ilnie 158 batalion 
rezerwowy, do składa którego zaliczono 800  Pola­
ków zapasowych z powiatów rawskiego i brzeziń­
skiego gub. piotrkowskiej. Ulokowano Ich w jednem 
miejscu na kwaterach, w Zwierzyńcu, gdzie żvli 
sooie niby w rodzinie ze swoim obyczajem i mo­
wą. Przy wyprawianiu na teatr wojny odbyło się 
na ich intencję solenne nabożeństwo w kościele 
św. Jakćba, nazajutrz zaś urządzono na dworcu ko­
lejowym traktament. W marszu ze Zwierzyńca na 
kolej szli z karabinami na ramieniu i bez czapek, 
śpiewając po polska „Pod Twoją obronę nciekau y 
się". Gdy pociąg ruszył Piotrkowianie zaintonowali 
„Zdrowaś Marya" i przy tej modlitwie, żegnani 
serdecznie przez zebrane tłnmy, opuścili nasz grud, 
gdzie zostawili po sobie najsympatyczniejsze wspo­
mnienie.

Pomnik Jana S trau ssa  (jnn.) stanie wkrótce w 
Wiedniu. Rade miasta Wiednia uchwaliła lO.OtfO 
koron na fundusz budowy tego pomnika.

Runięcie wieży kościelnej. W miejscowości St. 
Martin koło Oedeoburga n& Węgrzech zawalił: się 
wieża kościelna. Cztory dzwony, spadłszy na zie­
mię, rozbiły się, a organy zostały zniszczone do­
szczętnie. Szkodę oszacowano na 50.000 kor. 

Napad rozbójniczy W  Władyksukazie dnia 4
b. m. w centrum miasta banda rabusiów w liczbie 
15 osób dokonała o godz. 7 wieczorem napada na 
magazyn Rnseckiego. Ośmiu iudzi ustawiło się przy 
drzwiach i oknach i rozpoczęło strzelanie do prze­
chadzającej nię~ publiczności, pn_ycaein i z ab  i i  o 4 
o s o b y .  Siedmiu rozbójników przez ten czas rabo­
wało cenniejsze przedmioty. Dokonawszy rabunku, 
rozbójnicy, n I e z a c z e p i a n i  p r z e z  p o l i c y ę ,  
zdołali przejść przez miasto i ukryć się w pobli- 
sKich lasach. Wysłano kozaków dla pościgu, jak 
dotychczas jednak bez skutku

Wuj papieża, Józef Battio, zmarł w Riese, li­
cząc 90 lat życia. Był to jedyny brat matki pa­
pieża.

Rozdanie stypendyów.
Wydział krajowy na dzisiejszem „ad hoc" zwo- 

łanem posiedzeniu pizystąpił do rozdania stypen- 
dyów nezniom szkół publicznych. Stypendya otrzy­
mali, począwszy od roku szkolnego 1 9 0 4 /5 . nastę­
pujący uczniowie:

U n i w e r s y t e t  w e  L w o w i e .  Wydział pra­
wniczy: Gruinski Stanisław, IV rok, iamilijne z tun- 
dacyi Soboty 4 0 0  kor. Kotarski Kazimierz Joachim 
Jan, IV rok, szlacheckie Obnistrlego 800  kor. Le­
szczyński Zygmunt, I rok, szl. Zawadzkiego 315 ir 
Chrzanowski Stefan, II rok, szl Paszyca 600 kor. 
Szwedzicki Władysław, III rok, Głowieńskiego 420  
kor. Brnnn Antoni Karol, IT rok, Głowieńskiego 
315 kor — Wydział filozoficzny; Barącz Jan Krzy­
sztof, III rok, Aywasa Grzegorza 600  kor. Pola 
kowski Zygmunt Seweryn. III rok. Lazowbkiego 
600 koi Czerski Stanisław, IV rok, szl. Barczew­
skiego 600  kor. Leszczyński Tadensz, II rok, szl. 
Zawadzkiego 315 kor. Woycikiewicz Maryan W ła­
dysław, IV rok, bzI. Barczewskiego 600  kor. Mat­
kowski Zygmunt Jnlian Konstanty, II rok, szl. Bar 
czewsklego 600  kor. Świerczewski Kazimierz, II r., 
gzi. Barczewskiego 600  kor. Męciński Roman Szczę­
sny, I rok, szl. Barczewskiego 600 kor Hirschler 
Jan, IV rok, Barczewskiego 600 kor. Bobin Jan, 
III r., Barczewskiego 600  kor Kobzdaj Kazimierz 
Taduusz. III rok, Barczewskiego 6t)0 kor. Orłowski 
Józef, II r., Barczewskiego 600 kor. Gemba Piotr, 
III rok, Głowińskiego 420 kor. Hołowka Grzegorz, 
III rok, Towarnickiego B&zyl. 400  kor. Bałakim 
Michał, III rok, Towarnickiego Bazyl. 400  kor. 
Szczerbaniuk Mikołaj, I r., Spadwińskiego 340 kor. 
Ujejski Alfred Zygmunt Mikołaj, III rok szl, Po­
tockiego 316 aor Kubik Władysław, IV rok, Gło­
wińskiego 315 k or.—  Wydział m edycyny Pryjma 
Eustachy, I rok, DołżaUskiego 4 2 0  kor. Sapblr Jan, 
II r., Towarnickiego Bazyl. 4t)0 kor. Diaczek Sta­
nisław, II rok, Żurakowskiego 420  kor. Pańczyszyn 
Maryan, II rok, Soboty 4 0 0  kor. Pik Wojciech Me­
dard, II rok, Głowińskiego 315 kor. Brzoza Jan, 
I rok. Głowińskiego 315 kor.

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  lYydział pra­
wniczy Kraków Płaczek W ładysław Franciszek, II 
r., Żurawskiego 315 kor. Rzuchowski Bronisław 
Rudolf, IV r. szl. Potockiego 315 k. W ydział filo 
zoflezny: Wiakowski A iam Kazimierz, IV rok, Ła­
zowskiego, 800  k. ProkoD Józef. II r., specyalne 
Stawka 105 k Straszewski Jan Kazimierz, III r., 
szl. Zawadzkiego 315 k. Łoziński Paweł, III r ,  
Barczewskiego 600  k. Błaszkiewicz Władysław, IV 
ruk. Barczewskiego 600  k. Konopek Mieczysław 
Stanlsiiw  Kazimierz, IV r., Barczewskiego 600  k. 
Hammer Seweryn, IV rok, Barczewskiego 600  k
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Mikałowski Tadeusz Tytus Sianisław, II rok, Bar­
czewskiego 600 k. Rndnicki Mikołaj, II rok, Bar­
czewskiego 600  k Baliński Eugeniusz Marceli II 
rok, Petryszyna 400  k. Bogocz Franciszek, II rok. 
Petryczyna 400  k. F e l i k s  Piotr, II rok, Petry-1 
czjiia 400 k. Król Józef Błażej, II rok, Żnrakow 
skiego 316 k. Horodyski Wacław, II rok, szl Zal- 
chockiago 231 k. Malinowski Bronisław Kasper, III 
rek, szl. Potockiego 316 k. Hajduk Feliks Tadeusz, 
I rok, Głowińskiego 316 k. —  Wydział medyczny 
Obmiński Roman Piotr, I rok, fam. Głowińskiego 
420  k. W h ńsk i Kalikst Hieronim V rok, Barczew­
skiego 600  a Sermak Karol, V r., Niezabitowskiej 
1000 k. Tempka 3 adeusz Józef Michał Stan.sław, 
I rok, Petryczyna 400  k. Dadej Kazimierz Wła- 
dvsław, I rok, Mokrzyckiego 660 k. Kwiatkowski 
Mieczysław Marcin, II r., szl. Potockiego 416  k. 
Zubrzycki January Julian, II rok. Żalehowskiego, 
szl. 231 k. Lach Rudolf. III rok, Głowińskiego, 
315 koron. (D. n.)

G a b p y  t t l i i h i  ( K r  a k ó w /  ka­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
na, harmonie p ł a n o l r  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — Dez zaliczki

Ostatnie wiadomości.
— Z a m a c h  w F i n l a n d y i .  Z I l e l s i n g -  

f o r s u  donoszą:
Wczoraj przybył do mieszkania J o h n s o ­

n a  człowiek w uniformie wojskowym, który po­
dawszy bilet „Porucznik Aleksander Gaad", 
prosił w pewnej sprawie o przyjęcie. Po wej­
ściu do kancelaryi Johnssona d a ł  G a d d  k i l ­
k a  s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h  n a  p r o ­
k u r a t o r a  i t r a f i ł  go  3 k u l a m i  w pierJS 
w o k o l i c y  ż o ł ą d k a  i w p l e c y .  Natych­
miast wpadł tainy agent i dał do Gadda kilka 
strzałów, p r z e s t r z e l i w s z y  m a  k o s t k ę  
p r a w e j  nog i .  Gadd nsiłowar nciec, ale po­
tknął się i npadł w przedpokoju, poczem go u- 
jęto i odstawiono do szpitala, gdzie stwierdzo­
no prócz rany w nodze jeszcze ranę na prawej 
ręce Wieczorem leżał on bezprzytomny. Nad­
biegli lekarze s t w i e r d z i l i  ś m i e r ć  J o h n s ­
s ona .  Jeden z jego synów, który po pierw­
szym strzale wpadł do pokoju i strzelił do a- 
takującego, odniósł lekką ranę w lewej nodze.

Johnson był prokuratorem senatu.

K ronika lwowska.
LWÓW, 7 lutegn

Z uniw ersytetu lwowskiego Na wniosek oso­
bnej Eomisyi dziekan wydziału filozoficznego uni­
wersytetu lwowskiego zaproponował profesorowi 
uniwersytetu Jagiellońskiego , drowi Leonowi Mar­
chlewskiemu, objęcie drugiej, utworzyć się mającej 
kaiedry chemii' w uniwersytecie lwowskim. —  Prof. 
Marchlewski odmówił ze względu na brak odpowie­
dnie! katedry.

Ząaanią miast? Lwowa Onegdaj pod przewo­
dnictwem w iceprezydenta Michalskiego odbyła się 
konfereneya radnych miasta, będących posłami do 
Rady państw*, z członkami sekcvi skarbowej i na- 
czelnikam 1 departamentów magistratu. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono w nieść do rządu memoryał z żą­
daniem 1) subwencyi z funduszów państwa na 
Dudowę Kanałów; 2) w ynagrodzenia za utrzym ywa­
nie dróg miejskich, przez które prowadzą gościń  
ee państwowe i 31 zniżenia pudatku uomowo-czyn- 
zzowego

Wybory do Rady m. Lwowa Magistrat ogła­
sza, że wybór 64  członków Rndy (5 0  na okres 6- 
letni, czterech na 3-letnl) odbędzie się dnia 28-go 
lutego

0  te a tr z e  lw o w sk im  W r. 1 9 0 4  Ogłosiła spra­
wozdanie miejska aom isya teatralna Przedstaw ień  
było 3 81 , a to: z zakresu dramatu i komedyi 195, 
operetkowych 143, operowych 4 3 ; w tej liczbie  
było 69  przedstawień po cenacb zniżonych (4 0  dra­
matu i komedyi, 2 5  operetki i 4  operowe). —  Na 
przedstawienia dramatyczne przypadło w- r, 1 9 0 4  
66  ntworów, w tbm 35  premier (16  oryginalnych  
Dolskich, 19  z obcej literatury dramatycznej); na 
10  m iesięcy sezonu teatralnego przypadała premie­
ra niem al co tygodnia. —  Sprawozdanie w yraża p. 
Pawlikowskiem u za znakomite kierownictwo teatru  
pełne uznanie.

Archiwum pism młodzieży „Ogniwo", związek 
Towarzystw kształcącej się młodzieży polskiej 
(Lwów. pasaż Mikolascha), założyło areniwum dla 
druków, odezw, sprawozdań i t. d , wydawanych 
przez młodzież i prosi Towarzystwa młodzieży i 
prywatne jednostki o przy syłanie tych rzeczy pod 
adresem zarząau.

izba handlowo-przemysłowa odbyła wczoraj po-
niedzenle pod Drzewodnictwem wiceprezesa Szajera. 
W  miejsce zmarłego p r e z e s a  JakoDB Piepes Po- 
ratyńskiego wybrany został p. Samuel H o r o w i t z .  
W  plerwszem głosowaniu wybrano wiceprezydenta  
p. S s a j e r a ,  a gdy ten zrzekł się wyboru, wy 
brano przy powtórnem głosowaniu dra Leopolda 
B a c z e w s k i o g o .  Przez aklamacvę wybrano p. 
G u b r y n o w i c z a  prowizorycznym przewodniczą­
cym, a p  L i l i e n a  rewidentem kasy.

Konsul rosyjski ucieka ze Lwowa. Z Brodów
pisze nasz korespondent: Uporczywie utrzymuje się 
pogłoska.' że konsul rosyjski, który przed przenie­
sieniem się dc Lwowa , mieszkał w Brodach, po­
stanowił poprosić swój rząd , aby napnwrót prze­
nieść się mógł do nas, albowiem demonstracye prze­
ciw nLmu we Lwowie dały się mu już zanadto 
we znaki.

Z R ady państw a.
(Teiefirjfmy „(S. Reformy z 7 lutego). 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu ministro­
wie W it  t e k ,  C a l i ,  K l e i n  i B u n c ą n o i  
odpowiadali na interpelacye, poczem przystąpio­
no do porządku dziennego, tj. do rozpraw nad 
u s t a w ą  o k on t y n g e n  ci  e r e  k r u t a. Za­
biera głos S c h u h m a y e r  (contra). Mówca o- 
świadczył, że byłoby o wiele leDiej obradować 
najpierw nad budżetem i czekać na rozwój wy­
padków na Węgrzech. Socyaliści w myśl zasa­
dy, głosować hęda p r z e c i w  kontyngentowi 
rekruta, gavż są przeciwni militaryzmowi Mów­
ca wskazuje na fakty nadużycia wojska pod­
czas strajku kolejowego i ostatnich wyborów 
na W ęgrzech

Po Sc hub me jerze przemawiali posłowie K i- 
k i n g e r  i W o l f  Ostatni z nich omawiał zaj­
ścia w Rosy i i stosunki na Węg.zech i wyra­
ził zapatrywanie, że z uchwalaniem kontyn­

gentu rekruta należy poczekać, aż stosunki na 
Węgrzech się wyjaśnią. Mówca omawiał na­
stępnie stosunek Austro-Węgier do Wioch, Nie 
można wątpić, że po ostatnich wyborach na­
stąpi zupełna zmiana stosunków obu połów mo­
narchii, alatego też trudno ustanaw:ać dzisiaj 
kontyngent rekruta. — Wypadki na Węgrzech 
muszą doprowadzić do r o z d z i a ł u  a r mi i ,  
t e m b a r d z i e j ,  że przyszły rząd musi wyjść 
z łona opozycyi. Mówca zakończył ostrzeżeniem 
pod adresem komisyi wojskowej, aby się nie 
spieszyła z uchwalaniem kontyngentu rekru­
tów

Godzina 3 — posiedzenie trwa dalej.

Posłowie ruscy u Gautscha
Wiedeń. Dziś rano posłowie ruscy J a w o r ­

ski ,  Ko r o l ,  K os, B a r w i ń s k i  i R o m a ń ­
c z u k  udali się do prezydenta gatinetu i wrę­
czyli mu m e n o r y a ł .  zawierający wszystkie 
z n a n e  a rakże n o w e  p o s t u l a t y  Rusinów. 
Treść tego memoryału utrzymują w tajemnicy, 
mimo to wiadomo już, że między postulatami 
znajduje się także żądanie podz.ału Galicyi na 
w s c h o d n i ą  i z a c h o d n i ą .

My rewnlucyjue w Rosyi.
Położenie w Warszawie zaostrza się przez to, 

źe  r o D o t n  c y  n i e  w r ó c i l i  d o t ą d  do 
p r a c y  i niewielka jest nadzieja, aby to uczy­
nili w czasie najbliższym. Teroryzm militarny 
zaciężył nad calem miastem i czyni pobyt w 
niem istną torturą. Wogóle w Królestwie sy­
tuacya jest ciężka duszna. Si rejk w zagłębiu 
dąbrowskiem, na silnej orgauizacyi oparty, przy­
biera coraz większe rozmiary.

Dla stosunków w Rosyi znaczące są a d r e ­
s y  s z l a c h t y  m o s k i e w s k i e j  i p e t e r s ­
b u r s k i e j .  Adres mniejszości zebrania szlachty 
moskiewskiej i większośei petersburskiej są pra­
wie równobrzmiące i żądają zwołania przedsta­
wicieli narodu Przez spełnienie tego nvsłycha- 
nio skromnego żądania, bo dającego ię w wy­
konaniu sprowadzić do baidzo niewiuuych wy­
miarów nibyto — parlamentarnych,—pozyskałby 
car szlachtę, która w przeciwnym razie prze­
rzucić się gotowa w szeregi skrajnej nawet 
opozycyi. Jest to może o s t a t n i a  c h w i l a  
dla caia, aby zboczył z drogi reakcyi.

(Telegramy „N Reformy" z 7 lutego).

Strejk się rozszerza.
Warszawa. Strejk się rozszerza Robotnicy 

wręczyli wczoraj fabrykantom swe żądania. — 
Żądają oni mianowicie 8-godzinnego czasu pra­
cy, zniesienia pracy akordowej i podwyższenia 
płacy. Właściciele fabryk, n i e  m o g ą c  p r z y ­
j ą ć  t y c h  ż ą d a n i  prosili ministra skarbu 
telegraficznie, aby ty 'i  dopuszczeni do obrad 
nad kwestyą robotniczą, której rozwiązanie jest 
możliwe tylko na drodze ustawodawczej.

K rw aw e starcie
Berlin. Z Warszawy donoszą, że strejk uogól­

nia się. Niektórzy fabrykanci nie chcą się zgo­
dzić na żąuania roDotników. Dziś nastąpiło s ta r ­
cie z w oskiem . Wojsko strzelało. Z ohu stron 
zabicici i ranni. Daje się uczuwać brak chteba 
i węgla.

Przeciw nhktóiym wojskowym wytoczono 
śledztwo z powodu barbarzyńskiego obchodze­
nia aię z . a n n y m l  i aresztowanymi.

Sytuacya w  Sosnowcu
Sosnowiec. Wczoraj tłum 15.000 osób z sze­

ścioma sztandarami szedł na stacyę drogi war- 
szawsko-wiedeńskiej w c e l u  z a t r z y m a n i a  
p o c i ą g ó w .  Przed hotelem „Yictoria" stanęło 
wojsko, które broniło robotnikom dalszego po­
chodu Już miano dać ognia, gdy policmajster 
Kronenóerg wstrzymał komendę pułkownika i 
następnie przemówił do tmmu, który się roz- 
szedł na jego wezwanie.

We środę ma się odbyć wiec, na którym ro­
botnicy mają podać ostateczne żądania i gdyby 
ich nie przyjęto, obawiać się należy starcia 
z wojskiem. W przeciwnym razie robotnicy za­
raz we czwartek podejmą pracę.

Sosnowiec Ruch strajkowy trwa dalej. Wczo­
raj ogłoszono rozporządzenie generał-geberna- 
tora w sprawie zgromadzeń ludowych Podczas 
wczorajszej manilestacyi obnoszono sztandar 
z napisem: „precz z antokracyą“, „precz z woj­
ną". Odpowiednio do żądań strajkujących, nau­
kę w szkole górniczej w Dąbrawie wstrzy­
mano.

Berlin. Z Katowic donoszą, że do S o s n o w-  
c a przybyło dwóch generałów rosyjskich z od- 
d7’ałem wojska w sile 1500 l u d z i  Miejscowy 
policmajster złożony został z urzędu a w So­
snowcu i nkolicy ogłoszono stan  oblężenia.

Stan oblężenia.
Katowice. Z S o s n o w c a  donoszą tntaj:
Stan oblężenia proklamowany. Władzę na­

czelną od jął generał J e t c z y ń s k i  Zabronio­
no zbierać się gromadami na ulicach Najmniej­
szy opór przeciw wojsku k a r a n y  b ę d z i e  
s r o g o .  W Sosnowcu streiknje 40.000 ludzi. 
W czasie pochodów demonstracyjnych piowa- 
dzą robotnicy Niemców w Korowodzie, jako 
jeńców.

Sytuacya w  Lodzi.
ł.ódz Z 350 fabryk łódzkich, które stanęły 

z powodu strejku, tylko w dwudziestu podjęto 
pracę.

Łódź. W fabryce Gayera przyszło do s ta r ­
cia między robotnikami a  wci skiem Zabity je­
den kozak. Kilku robotników odniosło rany.

Z Częstochowy
Częstochowa. Nastąpiło ta starc ie  miedzy 

wojskiem a ludnością. Zabito kilku policyau- 
tów i żołnierzy.

Wiedeń. Z Częstochowy donoszą, że wyto­
czono śledztwo kilku wyzszym oficerom. Zarzu­
cono im, że biorą udział w t a j n y c h  z w i ą z ­
k a c h  p r z e c i w  r z ą d o w i .

Szlachta petersburska żąda reprezentacyi.
Petersburg. Na wczoraiszem z g r o m a d z e ­

n i u  s z l a c h t y  uchwalono następujący a d r e s  
do c a r a :

„Szlachta petersburska jest szczęśliwa, że może 
Waszej Ces. M. i cesarzowej wyrazić życzenia 
z okazy i urodzin następcy troun. Oby mu Bog

me szczędził zdrowia i sławy* Obecnie nastały 
ciężkie czasy, a z a w i e r u c h a  z e w n ę t r z n a  
i w e w n ę t r z n a  zasmuciła serca nasze. Na­
stają na nas nieprzyjaciele, chcąc Rimyę zmu­
sić do zawarcia haniebnego pokoju, zniszczyć 
ją, a terytorya, jakie o b e j m u j e ,  od n i e j  
o d e r w a ć ,  i obalić sankeyonowany pr.raz w'ieki 
system rządowy Takie położenie wymaga na 
tężenia wszystkich sił fizycznych i dachowych 
kraj a. Każde słowo, zwrócone w tej poważnej 
chwili do Waszej Ces. M. nakłada wielką od- 
pow.edz'alność. Wszystkie nasze nadzieje spo­
czywają w osobie Waszej Ces. M. Zdajemy so­
bie sprawę z trosk Waszej Ces. M. o dobro 
• rozwój Rosyi.

Dzień 22 grudnia roku ubiegłego ożywił na­
dzielę tych wszystkich poddanych, którzy sku­
tkiem korzystnego wrażenia owego manifestu 
widzą prawdziwe szczęście ojczyzny w rozwoin 
kraju i zaspokoienin pilnych potrzeb narodu. 
Liczba Rosyan, w ten sposóo myślących, jest 
ogromna. Są oni silni swojenn zasadami, lecz 
n ie  z g a d z a j ą  s i ę  w p o j ę c i u  p o t r z e b y  
w a l k i  p r z e c i w  t a j n e j  o i g a n i z a c y i ,  
która usiłuje zachwiać zasady rządu i społe­
czeństwa. Nie po raz pierwszy widzimy nad 
Rosyą brzemienne burzą chmury Rosya wi­
działa już n i e p r z y j a c i ó ł  n a  K r e m l u ,  
a także i rozruchy wewnętrzne, lecz ojczyzua 
nasza okazała się zawsze silniejszą i ciągle 
postępowała ogromnie naprzód na poln rozwoju.

Rosya czerpała zewsze s%  z p o ł a c z e m a  
a u t o k r a t y c z n e j  m o n a r c h i i  z p o d d a ­
n y m i ,  a me mogli jej obalić ani nieprzyjarele 
zewnętrzni, ani zamieszki wewnętrzne. Szlachta 
petersburska jest przekonana, że takie połą­
czenie i dzisiaj i s t n i e j e  . masi odnieść zwy­
cięstwo z pomocą bo.5ą. Nasze wojska, walcząc 
za cesarza i ojczyznę, narażają swe życie, lecz 
miejmy nadzieję, że z pomocą bożą okryją się 
nową sławą. Także i wewnętrzne niepokoje 
z pomocą bożą ustaną. Zamiary Waszej Ces. M 
są jasne, a cały naród oczekuje z utęsknieniem 
spełnienia woli cesarskiej.

„Lecz u r z ę d n i c y  i m ę ż o w i e  s t a n u ,  
chociażby nawet bardzo byli gorliwi, me mogą 
rozwiązać wszystkich kwestyj życia narudowego. 
P r z o d k o w i e  W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ­
ś c i  s ł u c h a l i  g ł o s u  R o s y a n ,  w y b r a ­
n y c h  p r z e z  n a r ó d .  Zwyczaj ten nie osłabił 
wcale autokracyi, l e c z  p r z e c i w n i e  — 
w z m o c n i ł  j ą ,  i przyczynił się do obecnej 
jej wielkości. Prosimy tedy Waszą Cesarską 
Mość: rozkaż, aby wybrani zastępcy narodu 
swobodnie podnieśli swój głos aż do wyżyn 
tionu, i w e d ł u g  w s k a z ó w e k  m o n a r c h y  
brali udział w ustawodawstw ie i obiadowali 
nad zarządzeniami rządu.

„Szlachta petersburska wie, że jeżeli car 
ogłosi, iż  t r o n  i n a r ó d  s ą  ś c i ś l e  p o ł ą ­
c z o n e ,  to niepokoje wewnętrzne ustaną, a cała 
Rosya się podniesie, aby wiernie i w sposób 
pożyteczny służyć swemu monarsze ku czci dla 
siebie i kraju, a na postracn dla nieprzyjaciół."

Adres ten przyjęto 158 głosami przeciw 30.

Rząd wobec strejku
Petersburg. Wczoraj odbyła się pod prze­

wodnictwem przedstawicieli i ministerstwa 
skarbu narada z a s t ę p c ó w  f a b r y k  p r y ­
w a t n y c h  i r z ą d o w y c h  okięgu peters­
burskiego. — Postanowiono utworzyć grupy, 
obejmujące pokrewne gałęzie prodnkcyi, celem 
obraaowania nad tem. jakie potrzeby robotni­
ków mogłyby być n a t y c h i a s t  zaspokojone,
0 ile możności bez czekania na uregnLwanie 
ogólnych kwestyj na dronze ustawodawczej, co 
do których minister skarbu poczynił już komi­
tetowi ministi ów propozycye.

List z groźbą w salonach cara.
Berlin. Du „Beri. Tageblattu" donoszą z Pe­

tersburga: Gdy car Mkolaj wczoraj rano 
w Carskim Siole udawał się do swego g a b i ­
n e t u ,  znalazł na podłodze jednego salonu 
zamknięty 1 i s t  z a a d r e s o w a n y  do n i e g o  
Car podmosł go i otworzył. Zawierał on na­
pisaną w języku francuskim g r o ź b ę ,  i ż  12 
m ę ż c z y z n  s p r z y s i ę g ł o  s i ę  p r z e c i w ­
ko j e g o  ż y c i u  z p o w o d u  z a j ś ć w d n i u  
22  s t y c z n i a .  P i e r w s z y  z n i c h  j u ż  
p r z y h y ł  do P e t e r s b u r g a  w celu wy­
konania z a m a c h u .  List ten wywołał ogro­
mne p r z e r a ż e n i e  w pałacn carrfrim.

Zarządzone natychmiast śledztwo nie wykryło, 
w jaki sposób list ten dostał się do aparta­
mentów carskich. Jest on pisaLy piękną wypi­
saną, jak się zdaje, kobiecą ręką na papierze 
luksusowym. Straże w parku i we wnętrzu pa; 
łacu p o d w o j o n o

Zw ycięstw o Wielkich książąt.
Londyn. „Daily Telegraf" donosi z Peters­

burga, że wzrosły tam znowu wpływy p a n ty  i 
w i e l k  o k s i - ą ż ę c e  j, przeciwnej reformom. 
Wskutek tego grono dygnitarzy z W i t t e m  
na czele udało się do pałam  i oświadczyło 
carowi, że popełniono zbrodnię, której an; Bóg, 
ani naród nie zapomni i nie przebaczy — 
Domagano się od cara, aby pociągnął do odpo- 
wied sialności wszystkich winnych urzędników
1 oficerów Na carze słowa te uczyniły wi e l k i e  
w r a ż e n i e ,  tak, że polecił ministrowi rolni­
ctwa .T e r m u ł o w o w i wypracowanie manifestu 
do indu, zapowiadającego zadeść uczynienie za 
krwawą niedzielę w Petersburgu przez wypra­
cowanie specyalnych ustaw. Manifest jnż miał 
być podpisany, gdy ministei dworu Frederiks 
oświadczył, że z powodu postanowienia, aby 
przyjąć robotników na posłuchanie, car uważa 
jnż manirest za zbyteczny. W ten sposób uda­
remniono dochodzenie w sprawie zajść z 22 
stycznia.

Z komitetu ministrów.
Paryż. „Echo de Pans" donosi z Petersbur­

ga, że między prezydentem komitetu ministrów 
W i t t e m  a nowo mianowanym ministrem spraw 
wewnętrznych B u ł y g m e m  wytworzył się 
n i e u n i k n i o n y  konflikt na punkcie relorm 
Mówią także o możliwości u s t & p i e n i a  Bnły- 
gina.

Rozruchy w  Tyfhsie
Tyflis. Rozruchy dotąd nic ustały. Kilku agi­

tatorów. którzy w piątek rozrzucali proklama­
cje, u w i ę z i o n o .  Sobota przeszła spokojnie 
W niedzielę z e b r a ł y  s i ę  t ł n m y  r o b o ­
t n i k ó w  w c e n t r u m  m i a s t a .  R o z w i ­
n i ę t o  c z e r w o n y  s z t a n d a r ,  r o z r z u c a ­
no  p r o k l a m a c j e ,  strzelano z rewolwerów 
do policyi, gdy chciała sztandary odebrać —

\ •

T r z e c h  p o l i c j a n t ó w  z r a n i o n o ,  z tych 
dwóch ciężko. Policja rozproszyła wkońcn de­
monstrantów. Trzydziestu aresztowano. Dragą 
część demostrantów ścigali polcyanci i kozacy; 
j e d e n  p o l i e y a n t  z o s t a ł  z r a n i o n y  — 
Liczba rannych nieznaczna. Dziesięcin rannych 
robotników odwieziono do szpitala, z tych je­
dnego ciężko rannego. Dnia 6 b. m. zniszczono 
drukarnię dziennika „Tyfliskij Listok".

Na kolei transkauk«skiej s t r e j k  s i ę  r o z ­
s z e r z a .  Zasirejkowali również h u d n i c y  i 
z w r o t n i c z y  na sześciu stacjach. Wszyscy 
m arynarze wstrzymali pracę. Pociąg wojsko­
wy, który w sobotę odejść miał do Batum, wy­
koleił się z powodu wyrwania szyn. Wypad­
ków nieszczęśliwych nie było. Także robotnicy 
Dortowi w P o t  i swiątkują

Niebywała aemonstracya.
Wiedeń. Pewna, rzekomo wysoko postawiona 

osobistość proponuje w „N. Fr. P resse1, ażeby 
dla okazania sympatyi dla G o r k i e g o  wszy­
stkie teatry europejskie w j e d n y m  d n i u  
w y s t a w n y  j e g o  d r a m a t  „Na dni e" .  
Będzie to, zdaniem tej osobistości, najwymow­
niejsza demonstracja na korzyść uwięzionego 
pisarza.
— — i— I— — — — —

Z. teatru wojny.
W smagające sie z dnia na dzień mrozy po­

łożyły nareszcie kres walkom nad rzeką Hun 
Dłuższych trudów bojowych w takiej tempera 
turze żaden żołnierz wytrzymać nie zdoła. 
Obecnie też obie strony zatrzymały się na za­
jętych w ostatnim dniu walki pozycyach, i sta­
rają się je ufortyfikować, o ile na to pozwala 
zamarznięta głęboko ziemia. Tylko straże 
przednie staczają jeszcze codziennie nitmal 
mniejsze potyczki z rozmaitem powodzeniem. 
I ze wschodniego skrzydła długiej linii bojo­
wej, skąd onegdaj donoszono o nowych ruchacn 
obustrunnych, dziś nie nadeszły żadne wieści 
ważniejsze.

Pewną senzacyę wowołały w prasie europej­
skiej doniesienia o zatargu między gen. Karo 
patkinem a gen. G r i p p e n b e r g i e r a .  Ozy 
ostatni byłby odniosł zwycięstwo w razie otrzy­
manie posiłkow. jak przypuszcza i twierdzi, 
jest jeszcze wielka kwestya; z drugiej atoli 
strony nie po raz pierwszy się zdarzyło, że 
generał Ruropatkin zarządził odwrot niejako 
w p o ł o w i e  b i t wy .  Z Petersburga donoszą 
znowu, że stanów isko K u r o p a t k i n a  j e s t  
s i l n i f  z a c h w i a n e .

Japończycy posiadają w Liaojangu olbrzy­
mio zapasy żywności . amunicji. Dla łatwiej­
szego dowozu tych artykułów budują obok fun­
kcjonującej należycie kolei żelaznej z Portu 
Artura do Liaojangu, konną kolejkę polna.

(Telegramy „N. Reformy" z 7 lutego).

Londyn. P o r t  A r t u r a  o t r z y m a ł  n a ­
z w ę  j a p o ń s k ą  „ L u s z u n  R i o s z a n " .

Zatarg między wodzami.
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Loealan- 

zeigera", że gen Grippenberg, który liczy 70 
lat, złożył komende z powodu zatai gu z generałem 
K n i o p a t k i n e m

Paryż. „Echo de Paris" dowiaduje się, że 
pomiędzy Grippenbergiem a KuroDatkmem pow­
stało nic porozumienie, kioce przybrało oardzo 
ostrą formę. Generał Kuropatkiu ma być z tegu 
powodu bardzo s k o mn r o mi t o wa n y  u dwor u

Paryż Petersburski korespondent „Journal u" 
donosi, że według informacji, jaką otrzymał od 
wysoko postawionej osobistości, generał Grip- 
penberg wystosował do cara telegram, w któ­
rym w o s t r y  s p o s ó b  s k a r ż y  s i ę  n a  Kn- 
r o p a t k i n a  i twieidzi, że został przez niego 
pozDawiony czci i sławy żołnierskiej „Armia 
moja — telegrafował poaoDno Gripoenberg — 
byłaby w ostatnich walkach odniosła świetne 
zwycięstwo, gdybym  Dył otrzym ał posiłki J a ­
pończycy jnż się cofali, zamiast p o s i ł k ó w ,  
otrzymałem rozkaz, aźeoym walcząc, cofnął się 
na ponrzednle p ozycje  Rozpoczynając ofen- 
zywę, wezwałem moich żołnierzy, aby mnie za 
bili, gdybym miał cofnąć się przed nieprzyja­
cielem Lułmerze moi nie uczynili tego, lecz 
w ieh oczach pozbawiony jestem h o n o r u  i 
p o w a g i  i llatego s k ł a d a m  do wó d z t wo " .

Londyn. „Dailv Mail" donosi, że osiatma po­
rażka generała Gnppenberga s p o w o d o w a ł a  
z m i a n ę  p r z e k o n a ń  w i e l k i c h  k s i ą ż ą t  
n a  d a l s s z e  l o s y  w o j n y .  Poważnie rozpa­
trują kwestyę u s t ą p i e n i a  K u r o p a t k i n a .

Paryż. Z innej strony donoszą, że generał 
Giippenberg ustępuje z komendy na w y r a ź n y  
r o z k a z  c a r a .

Intrygi dworskie.
Petersburg. Partya wielkich książąt dąży 

wszelkiemu siłami do u s u n i ę c i a  K u r o p a ­
t k i n a  i postawienia na czele armii rosyjskiej 
na dalekim wschodzie w. ks. Mikołaja Mi ko -  
ł a j e w i c z a .

Jeńcy w  łachmanach.
Faryi. Do „Journalu" donoszą z MukJenu 

że 4 b. m. przybyło tam 200 jeńców japoń 
skich, zabranych w bitwie pod S a n d e p u .  
Jeńcy ci ubrani są w podarte na strzępy mun­
dury rosyjskie lub chińskie, mają zupełnie roz­
padające się obuwie i są wynędzniali w naj­
wyższym stopnm (Jeżeli wiadomość ta polega 
na prawdzie, w takim razie jeńcy < i zostali 
popizednio obdarci przez Rosyan. którzy w za­
mian za porządne munaury japońskie dali im 
własne lub chińskie łachmany Wszyscy bowiem 
korespondenci stwierdzają, że aimia japońska 
zaopatrzona jest aoskonale w cieple i Całe obu­
wie. Red.)

A kcya pokojowa.
Londyn. „Chronicie" donosi z Petersburga: 

Wielcy książęta rosyjscy odbyli dwie konferen- 
cye. na których ostatecznie oświadczyli 8lę za za­
warciem  pokoju na dalekim W schodzie Panuje 
bowiem przekonanie. ż€ armia rosyjska w obe­
cnej chwili nie może być dostatecznie wzmo­
cnioną i Rosya nie posiada szans wygrania 
kampani

Londyn. Paryski korespondent „Daily Mail" 
donosi Jestem upoważniony do oświadczenia, 
że rosyjski zastępca w Paryżu otrzymał polece­
nie wdrożenia kroków, celem pozyskania nsług 
angielskiego rządu w c e l u  d o p r o w a d z e n i a

do z a w a r c i a  p o k o j u  n a  k o r z y s t n y c h  
w a r u n k a c h .

Wiedeń. Londyńskiemu korespondentowi „N. 
W. Tagblattn" oświadczył poseł japoński, że 
r z ą d  j a p o ń s k i  n i c  n i e  w i e  o r o k o w a ­
n i a c h  p o k o j o w y c h .  „Co do mego zda­
nia — rzekł poseł — Japonia byłaby oczyw;- 
ście skłonną do zawarcm pokoju, &dj oszczę 
dzić rozlewu krwi i straty pieniędzy, ale tylko 
wtedy, gdyby Rosya objawiła uczciwą chęć za­
warcia trwałego pokojn, a nietylko zawieszenia 
broni, aby po kilitn tatach znowu do krwawej 
porwać się wojny. Japonia nie może dać ini- 
cyatywy do zawarcia pokoju, bo woinę wszczęła 
Japonia nie w celach zaczepnych, ale w obro­
nie własnej.

.Londyn. Według; depeszy „Morning Post" 
z W a s z y  n g t o n u ,  w kołach dyplomatycznych 
omawiają tam gorliwie sprawę zawarcm po­
kojn.

Waszyngton. Rosyjski ambatsador hr. Cas -  
s i n i  otrzymał kategoryczne zapewnienie, źe 
Stany Zjednoczone nie konferowały z żadnym 
rządem w sprawie ukończenia wojny rosyjsko- 
japońskiej.

W om  i teliplicm 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 7 lutego.

Lwow. Prezydyum namiestnictwa rozpisaro 
wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z kuryi większych posiadłości, okręgn wybor­
czego Stryj-Żydaczów-Dolina-Karusz na dzień 
10 marca d r Mandat ten został opróżniony 
przez śmierć ś. p. Eugeniusza Abrabaraowicza.

Ustąpienie hr Gołuchowskiego.
Wiedeń. * Dowiaduję się z zupełnie pewnego 

źródła, źe w m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
wybuchło ostre  przesilenie, które prawdopo­
dobnie skończy się rychłem jnż ustąpieniem 
hr Gołuchowskiego

Przyczyną przesilenia jest w y n i k  o s t a ­
t n i c h  w y b o r ó w  n a  W ę g r z e c h .  Hr. Go- 
łuchowski p o p i e r a ł  g o r ą c o  p r o g r a m  
h r. T i s z y Cesarz nigdy me byłby sie zgodził 
na tak daleko sięgające kroki węgierskiego 
prezydenta gabinetu, gdyby hr. Gołuchowski 
nie był również za tem przemawiał.

Wynik wyborów węgierskich sprawił w kotach 
dworskich bardzo przykre wrażenie. Desarz 
główną odpowiedzialność za ten niepożądany 
zwrot w stosunkach węgierskich sk łaaa dziś na 
hr. Gołuchowskiego.

Jako jego następcę wymieniają z jednej 
strony d o t y c h c z a s o w e g o  a m b a s a d o r a  
w P e t e r s b u r g u  ba r .  A e h r e n t h a l a ,  
z drugiej ambasadora w B e r l i n i e  S z u e -  
gy  e n y i M a r i  ch a.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic h a ł  K o a o p lń a k k .

N A D E S Ł A N E .
^Artykały w tym dziali nie pochodź* od 

Redakey.).

fluphar- 
™  Tabliczki

O dznaczająca się now ość do perfum ow ania wody do mycia, 
przepyszny trw ały  zapach.

1 M U P H A R  C 9  * WIEDE.Ń, I. Kohlmarkt I • PARYŻ

Do części nakłada niniejszego nnmera dołączona 
jest cennik nasion kwiatowych, ogrodowych, drzew 
owocowych, krzewów, wyBadków- roślin ozdobnych 
i t. p Zakłada św. Józefa dla osieroconych chłop­
ców w Krakowie ni. Karmelicka 1. 66. 640

Kursa telegraficzne,
Wledea, 7 lutego.
Akeye r u i t r , .  jk.ego Zaktadn kredys«wego ' 676- 

Akcy< -vragieraki'go Zakłada kredytowego 785'2l>. Akoy* 
Anglobanku 9*4 ou Akoye Unionbaakn 556 —. i  Jtcye 
Landrrbanka 1R7-60 Akcye B ankrerehin 560-85. ALoye 
Bodenoredit 1025 56 Akoye Gaiioyjtkiego Banko hipote- 
cinego 547 —. Akoye kolei pańitwowyon „52— . Ako^e 
kolt! południowej 69 50. Akcye kolei Klbełhal 41450. 
Akcye kolei północnej 5526'—. Akoye kolei orernlowie- 
okiej 68S Akoye Alpiny 510 —. Akoye Rima Mnranyi 
531'fO Akoye P ri»k  ego T ow arzy tw *  żelaznego 24S5 —. 
Akoye Tabrvki L—oni 654’—. Akoye Tureckie tytoniowe 
338 50. A t j j  ' Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1076' -. Obligaoye węgierskie ii ,em nu»o; nr 
98’ Kenta majowa 100 20. K e^ta koronowa ao z tij JU
100 20. R enta koronowa węgierski- 98*10 56 1. l i s ty
Towarzystwa kredytowego ziem.kiego 9947. 4*/, Listy 
Fanka hipoteeznepc 9S'90. 4 I/,°/0 L isty  Banka Hipote­
cznego 101-60. 6% Listy Banku hipotecznego HS —. 
4®/, List] Ranka krajowego 9940  4‘/,%  Lizty B arka
krajow ej-) 108 — . 57 , nom unalnt oougaoye banku kra 
jowega lOtMfc. l®,5 galicyjskie obligaoye propinaayjne
101 Tu. 4®'0 galicyjska potyczka krajowa z 189J r. 99 65. 
4“/0 P o ijozze  m iasta Lw o^a 97 65. Losy tareckii 193 85 
Marki 117 41 Rnb it 35*50

('akie1, spokojny 36'00 -3 6  10. Spirytus suny 50 60— 
61 >0.

1 sp jt. hienie: Przy przeważnej ciszy interesów w j wic- 
ra łj naeisk budapeszteńskie wypłaty.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

i  7 la te go (£odi 1 w południe.
I. Wkłuty. ułaui. >*daj&

Rabie papierowe . — . . . 26? — 264 -
<4arki niemieckie . .  117 10 117 50
Prann. papierowe . 96 40 95 75
Pwudziesmfrankó^ki w złocie................. 19 08 19 15

II. Listy zutaw iie-
470 ijlsty sastawne prem. Ranki hipat. 111 — 112 — 
4'ij®/, Listy zastawne Banku hipoteozn. 101 25 109 — 
*V. .. „ .. „ 70 99 50
41/',®/, Listy zutawne Banku krajowego 101 50 108 50 
4r/, Listy autawne B uku krajowego 99 25 99 75
47 , Listy t a r  . gal. Tow. kred. ziem. iaeok. 99 50 —
**/......................................................  48-1 etn „9 75
47......................................................  56-letn. 99 95 33 75

III. Obilgaoy* I pozyczkl.
4*/, Galicyjski-) obligacje profinaoyjne . 39 60 100 50 
4°/, Pożyczki- krajów z r. 18*3 . . .  99 — 100 —
4®/0 “ożyczka miasta Lwowa 87 — 88 -
4 7 ,“A, Pof-yozkt miasta Lwowa . . 101 — 102 —
5“/, Obligacyta komunaln* Banku krs- . 101) — lifo — 
4‘/«0/a Obhgacye komun. Rautu kraj. . 101 25 102 26 
4% Obllcaoyto k o le je w e .............................38 75 9« 75

IV Lesy.
Losy miast” Krakowa . . .  e8 — VO —

V Akoyt.
Akcye R anki hipetecr-egu we Iwowic 64) — 649 — 
Akcj e Banku Gal. dla Ib, 1 p. w Krak. — —
Akoj e kolei Iiwów-Gzerniowce-Jassj . 665 — 588 —
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Młodych adeptów
przysposabiam do zawodu aktorskiego. 
Michał Przybyłowicz. Krak iw, ul. Strze­
lecka 1. 11. p II. Zgłosz. 3—6 popoł. 

637 1 3

T l  A  Sprzedania prawie nowe: Garni- 
W U  tur salonowy augielski, stolik, 
lamoa wisząca, biurko damskie rzeźbio­
ne. Smoleńsk 1. 14, II  piętro. 642 i 4

w języku niemieckim, z kilkuletnią pra­
ktyką w biurach wiedeński h, włada­
jący również językiem polskim, poszu­
kuje pobocznego zajęcia. — Zgłoszenia 
pod „Korespondent** K ra k ó w  
poste restante za okazaniem kwitu in- 
seratowego „N. Reformy- . 641 1 2

Do wynajęcia
bezzwłocznie, wzgięduie o l  1 kwietnia mie­
szkanie parterowe w Czarnej Wsi Nr 66 zaraz 
za rogatką, składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, dwóoh dużych oszklonych werand, 
dwóch ogrodów, w których j t s t  150 drzew 
szlachetnych owoców , karłów*. — Wiadomośó 
tam że na I piętrze n p. Stoberskiej. 643 1 3

Dwie s t e w a M i
jedna dla polskiego, druga dla niem.e- 
ckiego języka, znajaą umieszczenie we 
fabryce maszyn i odlewami żelaza E .  
Bredta  i Sp. w Ottyuii. Obzna- 
jomione z piainem na maszynie mają 

pierwszeństwo. 647 i 3

K a n t o r z y s t a
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie­
jący pisać na maszynie, znający po­
dwójną buchalteryę, potrzebny zaraz do 
fabryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy ‘ pod 646 
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych).

646 l 10

Korzystne pożyczki
dla pp. oficerów , urzędników Daństwowych, 
krajowych i kolejowych, n a 5, 10 i 15 la t z» 

kondyktem lnb bez,
Porto na odpowiedź uprasza się załączyć. 

F a c h  p o c i to w y  1. 7 . 644 1 3

Na Karnawał
zimna kolacya.

Pasztet ze zwierzyny do krajania 
pieczony, krążek 1 kg. 3 korony, 

Pasztet z gęsich wątróbek, paszka 
funtowa 3 korony, z truflami 4 korony, 

Szj sika westfalska w pęcherza na 
surowo do jedzenia 1 kg. 3 kor. 90 h.

P ó ł g ę s k i  na surowo do jedzenia, 
jak litewskie 1 kg. 3 korony 90 h.

K ie fbasa  polędwicowa na surowo 
do jedz-nia, 1 kg 2 korony.

R olada z drobiu, Jo gotowania, 
przewyborna now ość, 1 kg. 3 korony 
20 halerzy

In dyk i tuczone 10 do 12 koren 
sztuka. Indyczki 8 do 9 koron sztuka 

wysyła
D w ó r  Ł a p s z y n

poczta Brzeżany. 665 3 8

Poszukuje nakładcy
na bardzo aktualną broszurkę polity­
czną na tle gabcyjskiem, tyczącą się 
zachowania naszych sfer wobec wy­
padków na daleuim Wschodzie i pod 
berłem Caratu Niewielki koszt nakładu 
dać niuże duży skutek w uświadomie­
niu narodowem szerokich warstw ga 
cyjskich Bliższe szczegóły dostaną o- 
fiirn i ludzie dobrej woli, mogący kil­
kadziesiąt koron poświęcić dla użyte­
cznego cein — pisząc pod adresem 
T. S. —  Zakopane, W illa  K a r ­

packa 7.  617 2 3

30

2 minnty od Parło Momfóojo
przy ni. Czarnowiejskiej, tuż przy szko 
le. 620 sążni w najłanniejszen. położę 
nin. do sprzedania po 7 złr. za sążeń. 
Wiadomość n właściciela w Podgórzu, 

Mały Rynek 18 625 ł 4

S k r z y p c e
autentyczne „Amati“ do sprzeda­
nia. Wiad mość pod B r  8, Admini­
s trac ja  „N. Reformy- . ńl': 4 o

Do sprzedania
eztery pareele p u d  budowę, przy 
ul. Karmelickiej i Ambrożego Grabow­
skiego (Bogatej). Wiadomość u dyre­
ktora w Z«kładzib św. Józefa dla osie­

roconych Chłopców'. 403 8 8

Żądajcie
tkackich na rok 1905

za darmo i opłatuie obszernego
cennika krajowych wyrobów 

płócien domowych, web 
czy.-to lnianych, bielizny stołowej, dym, rę­
czników, chustek do nosa, ścierek, drelichów 
i t  p wyrobów pierwszej jakości, Ceny niskie, 
umiarkowane. Adres M ieczysław  G o n e t,  
ta  acz w Korozynie. 232 13 20

Jan Afl. Klein wOoawie (Trouuan)
Handel hartowny herbatą, rumem i ko 
niakiem, poszukuje na Galicyę podró ­
żnego. Fanowi* z wwrobionemi sto- 
sunk ami w Kółkach rolniczych i ruskich 

torhowlach mnją pierwszeńsrwo.
614 2 I

S Ł O W I K I
chińskie, śpiewające . ały rok, 
samiec za 5 złr. 80 ct., śpie- 

a  w ającekolibryczerw oneiroz- 
ninitej barwy parka od 2 złr 
60 ct. di> 3 złr. 5 1 ct., oraz 
prawdz. herryńskie kanarki 
o czysto metalicznym prze- 
ci głym tonie, wysyła eztu 

kę od 6 złr. pocztą pod gwaranoyą. że dojdą 
żywe, H a n d e l  z o o lo g lo z n y  EC (B a lz e ra  
w  K r a k o w i e ,  n l .  S ła w k o w s k a  N r  16. 
W ypycha się taaże ptaki i zw ierzęta tanio. 
J a ja  czysto rasowych kur do wylęgu, — Cho- 
dowla różnych czysto rasowych psów i kur. 

Młode Bernnardy, Zw ergrattlery, Doggi. 
Cenniki bezpł za nadesł. 10 hal. marai. 

567 3 15

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (Rynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

pop. i Od 3— 4. 399 18 25

s z t u k  z a  1  z ł r .

Chrust w arszaw ski! funt 60 ct.
poleca 429 7 o

C t i M  -Jozefa S r t i to w s ii io
u l .  K a r m e l i c k a  I. 1 6 ,

]
p r o f e s o r  g lm p a z y a in y  lub inny w ytra­
wny p e d a g o g  n a  p r o w in c y i  podejmie się 
przyjąć chłopca s dobrej rodziny inraeiickiej 
(ucznia i k lasy gim nazyainejj na pomieszka­
nie, oraz celem przygotowania go do egzaminu 

z 4 klasy.
W ym agana jest obok sumiennej opieki s t a ­

n o w c z o ś ć  I e n e r g i a .  Zgłoszeni i pod adre 
sem „ A . A . W. tf tu ;, poste restante K r a ­
k ó w .  624 2 4

Zapowiedzi.
Podpisany urzędnik, prowadzący m etryki po­

wiatu metrykalnego Hnnfaln, pudaje do wia­
domości, że:
1) J a n  Lauf, stanu Wolnego, wyznania augs- 

buresko ewangelickiego, pomocnik ciesiel­
ski, zamieszkały Nagylomnicz, urodzony 
w Felce dn;a 20 lutego 1857, syn niezy 
jącego już Jana  Laufa i jego żony Ewy 
l domu Kardev4n, w Felce mieszkającej:

2) A gnieszka Słow ik, stanu  wolnego, religii 
rzymsko-katolickiej, gospodarstwem domo- 
wem zatrudniona, zam ieszkała w 1 agj lo 
mnicz, urodzona w Ciężkowicach (powiat 
Grybów, Galicya) dnia 23 grudnia 1857 
córka Liezyjącego jnż Antoniego Słowika 
i jego żo n i, również już nieżyjącej. Ma­
ry anny z domu Pzczudrawa,

zamierzają ze sobą zawrzeć związek małżeński.
W zywa się przeto wszystkich tych, którzyhy 

co do wymienionych narzeczonych wiedzieli o 
jakiejkolw iek przeszkodzie prawnej, lub o ta ­
kiej okoliczności, któraby nie dozw alała tego 
dobrowolnego związku, aoy o tem podpisanemu 
król. urzędnikowi, m etryki prowadzącemu, do­
nieśli wprost, lub też za pośrednictwem prze­
łożonego jednej z gmin, w których się ogłasza 
niniejszo zapowiedzi.

Zapowiedzi to ogłasza się ^  H anfalu, Na 
gylomnicz i w dzienniku .Nowa Reforma". 

Hunfalu, dnia 28 stycznia 1605.
Ju iiu sz  G re tzm acher m. p , 

L. 3. prowadzący metryki.
606

 ̂ Eihirdstśs.
A H unfalui anyakfnyvi kerulet a lulirott 

»jivsŁÓnyv 'ezetojo kihirdeti, hogy:
1) Lauf JAnoe, ki csalńdi Allapotńra nćzve 

notlen, ćs a kinek vall4»a agostai hitvai 
lassi ezangelikus, 411 asa (foglalkozńsa) 4ss- 
legśny, lakóhelye: Nagylim nicz, szilletćsi 
helye: Felka, szii.etćsi idej6 1357 ćvi fć 
Druar hó 2o napja s a ki nehai Lauf Jńnos 
es neje i.au  Jńnosnć sziilottet KardeTńn 
E ta  felkai lakosok fia.

2) Slcv ik Agnos, ki csalńdi allapotóra nćzve: 
hajadon, ćs a kinek vall4ss római katkó- 
liknB, „Hassa (foglalkozńsa): hńztartńsbeli, 
lłkóhely t Nagylamnicz, sziiletćsi helye Cięż 
wice, g ryb 'w : jńrńs, Galicia. jzuletćsi ide- 
je: 1857 ćvi december hó 23 napia s a ki 
nćhai Slovik A nta1 ćs nóhai Slovik Antal- 
nś sziiiettet Szczndrawa Mńiia leńnya egy- 
mńssal hazassńgot szńndćkoznak kótni.

Felhizatnak mmdazok, a kiknek a nevezett 
hćzasnlókra zonatkozó yalamely tórzćnyes aka- 
dalyról .agy a azabad beleegyezćat kizftró kó- 
rdlmćnyrol tnaomasuk van, hogy ezt alulirott 
anyakonyyyezetonćl (helyettesnśl) kozyetlenlil, 
vagy i  kifuggesztćsi’hely kozsćgi eloljńrósńga 
(ilietólpge-yakónyyyezetdje) utjńn jelentsćk ie

Fizt e kihirdetćst a ki>vetkezo helyeken kell 
t-eLjesitemi u. m. Hunfalu, Nagylomnicz ćs a 
„Nowa .Reforma" cz. h irlspban
K elt Hunfalun, 1905 ćvi jannnar hó 28 napjan.

G re tzm acher G yula g. k ,
L. S. anyakónyw ezeto.

THERAPIA"
w  Cirkwenicy nad Adryatykiem,

zimowa stacya klirn tyczna morska z zakładem wodoleczniczym, 
kąpielowym, ortopedycznym itd. pod dyr. Dra Herm ana Coltellego 

U rządzenia do wszelkiego rodzaju zabiegów leczniczych 
„fizykalnych" znakomite.

Zarząd w rękach polskich — wy borna kuohnia 
polska.

Sezon głów ny rozpoczyna się od połowy lutego.
Bliższych wyjaśnień udzielą, na żądanie prospekty przesyła 

lekarz zakładowy

630 i 4 Dr J M  REGIEC
latem ordynuje w Rymanowie.

D l a  P a ń ! !  D l a  P a ń ! !
N ajlep szym  irodk iem  d<> p ie lęg n o w a n ia  w łosów  je s t  rozum nie 
p ojęta  l iy g ie .» a  t. j. c ż j s t o ś ń  g /o w y . Włosy utrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w mi siącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Sehampooing Petrole", gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają me plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przyt-cm każda z Pań co drugi 
dzień spró.-,zy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczczotknje starannie, 
nabiorą połysku, będa pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone.
Prospckta na żądanie! Środek ten  p rosty  i tan i poleca Prospftkta na żądanie] 

K r a k ó w  n  K r a k ó w
plac M aryack i S i l  ł O J B L ł ł F 4 h Z .  p lac  M aryack i
Salon fryzjerski. © NOffOSĆ: „HENNOLM" mm włosy m  i

550 6

inwal.
Rzadowo

#
pod firmą

uprawniona

i
p u  luu ią

K . B z ą s a  i C h m u r s b i  w  K r a k o w i e
przy ul. Sw. Cłertrudy pod N r. 4, 27 4 o

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. K raa, polecone przez toż Tow.
w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e

odpuwiddające składem chemicznym Wudum: B IL IŃ SK IE J, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSK1EJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ HOMBURG, KISSINGKN tudzież 

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e
jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o a y  l e c z n ic z e  u o rn iM ln e  

z przepisu l 'r o f .  Ja w o rsk ieg o  
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

D A R M O  i O P Ł A T N I E

3S6? 5 S  wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 13 50

ESłnMRB

Inteligentna Polka
la t średnich, z b. dobremi rekom endacjam i, 
przyjmie miejsce wychowawczyni dzieci od 
la t 2 do 7 lub do ?arząau w z,.możnym domu 
St. Gr., Kraków, Niecała 9, I I  piętro, drzwi 

na prawo 5b4 3 3

Kilka fortepianów
i pianin  cżywanych jest do spriód-wnia 
u stroiciela fort«piauow St. Słotwlń 
skiepo Kraków, ul. Szewska 10, II p. 

68 66 100

N ajw ięksuy Z aidad  pogrzebow y -

r l T o  J L  / j r o
Główny skład i fabryka truiuwii przv d l .  ś i .  T « i  >.<■. l. * (tuż przy Placu Szcze­

pańskim; Telefon Nr 331 — Filia u l .  łi > p e r u lk a  I . «.
załatw ia sstd wszyslkie for 
Również podejm uje się prze-

Z ałład  urządza pogrzeby ala wszystkich stm ów , 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy, 
wozu zwłek do wszystkich kTajów Europy.

8  żądanie sp ia ti  *  ratach m iesięcznych.
l ‘osiadając własne katakum by, odstępuje miejsca oojedyucze na wieczne oznsy, 

tudzież przyjmuję zwioki do tymczasowego przechowania z» miernym czyoszem mie- 
sLcznym.

U W A G A : Niektórzy z przedsiębiorców k-akowskich ogłaszają, iż m ają własny 
wyrób trum ien, co jes t niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie mu fachoweg: 
wykśztałoenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja  jeden, jako 
m ajster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam 73 11 0

Piorunujący skutek • tynikoty-
nowe w padełk&rh z cygar. Fabryki* Jacobl, 
Wiedeń VI1! , Piarls tpnflas°e 49 24 40

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gate ilustrowany cennik z przeszło 
8 0 0  odbitkami dobrych a tanich 
instrum entów  muzycznych wszel 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM ŁKSPORT0WV jw ar w muzycznych 

w Briix Nr <359 
Skrzypce dla początkujących już za złr. 2‘40, 
2-76 ii'—, H'4u i wyżej Smaczki po 40, 50, 
70, 90 ot i wyżej. Gytry, haim onie itd. ró­
wnież na składzie. Ryzyka niema i Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy 512 i i  30

Zwracamy uwragę ua Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

Jana Hm£ łowicza
m agu  t r a  f a n u a c y i  i  ch em ik a  s a d o w e g o  

w e  L w o w i e ,  u l i c a .  S y k s t u s k a  1 . 2 5 .
Sklep własny we Lwowie, PLac Maryacki I. 11.

F I L I E : w K rakow ie , Maki4*iinit*« I. ‘20 — w PrzemyŃln, ul.
M ickiewicza 1. 11.

15 medali zasługi i 3 dyplomy uznania, na wystawie wszechświat, w Antwerpii 
dyplem honorowy za znakomite wyroby kosm etyczne, mydła toaletowe,

perfumy etc. 5 ii  2 0

P la H r*  Przy jemilie przylega
U ‘ 11 l \ 3 I C J £ ę i  y  do tw arzy , rada je  

piękną, na tu ra lną  białość i je s t n :eocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia tw a­
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1'20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełka po K 140, 
większe po K 2 40.

Woda fiołkowa ffia
trądziki pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmc.rszczki i dołki ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

Mydłn kosmBtyczne
natne plamy Cena K 1 20.

Białe i piękne ręce! * ^ df|
opiorzchnięte ręce w ybieleją i wy delikatnieją 
po kilkakrotnem natarcia k r c iu e i i a  r o ś l i n ­
n y m . Słoik K 1'60.

Kadzidło sosnowe t T ^ lT
pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań w jak najwyższym stopniu Flalcon kor.
1'20 , rozpylacze od 60 h do 6 K.
A n t i l i i b n ł t i l i a  " saw -‘ w kr“lkim cza-r ł l l  I I I 1 C I I  l l H I u  gie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe­
tn ą  i iałuść, świeżość i del.katu iść. Cena 4 K.
P i i m ł n n  w ôsom “iwym i wypłowiałym po 
f II i ' LU II kiikaarotnenj użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena fli kenu 3 K 
\ k ł ' * I p n t i n  naj8ilni0j SI° wypadanie wło- 
W a l r i i l l l l  sow w strzymuje cebulki wło­
sowe wzmsenia i w ytw arzanie porostu włosów 
pobudza Cały flakon 6 K, pół flakonu K 3 20.

' . U n n i i l i n - J  usuwa czerwoność nosa i po- 
n l d y i l U l U l a  Uczkuw. Flakon 3 K
f | r i p n ł u  i i n u  (Pudl płynny) Uftdajj t« a -  

•I l v l !  I C l I l l l a  rzy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K,
gąbeczka 20  h.

Mam do sprzedania
tanio d o m y  dobrze się jentujące 

w śródmieściu I w pobliżu. 
Pośrednictwo wykluczone poste 

restante A. B. 100, Kraków sss 3 3

Także czysto niklowe „Berudorf“. 
Wyłączny skład fabryczny

Tom. Górecki, Kraków.
431 Cenniki na żądanie. 7 15

Aparat tkacki „Rapid“.
Tym aoaratemom żna uszkodzone obrusy, poń­

czochy, rzeczy wełniane, 
se rw etk i, prześcieradła i 
wszelkie inne przedmioty 
lniane doskonale i szybko 
tak  naprawić, że się naw et 
nie poznaje poprzednio u- 
szkodzonych miejsc. Każde 
dziecko może tkać tym apa­
ratem, Cena aparatu  z opi­
sem łatw o zrozumiałym 4 K 

Nieodpowiednie wymieniam lub zwracam pie­
niądze. W ysyłka na prowincyę za zaliczką. 
M. RUNI9RAKIN, Wiedeń, IX., Liechtensteinstras- 
8e 23. Koresp. polska. Ilustr. cenniki darmo. 
W ielki specyalny cennik, 1000 rys., za nade­
słaniem m arki 40 hal. opłatnie. 203 4 5

W oddziale bnch .lteryi
fabryki S. GURGUL w Jarosławiu
znajdzie umieszczenie pralctykaut. 
Wyrobione pismo, lub zdolność pisania 
na rapszyLie pożądane. 626 2 2

7 o i - y O f ł  pasieki Antoniego K r a i ń s k i e g o  
b d I  £ u u  w Jezierzanach ad Czortków, wy­
syła wyborny, kuracyjny, lipowy miód w 5 
klg. blaszankach wszybtko opłatnie po cenie 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odszczegól- 
nione na kilku w ystawach w 5 kig. blaszan- 
kach w cenie od 6 kor. 20  boi. do 6 kor. 
80 bal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
franco. 421 7 30

P Ą C Z K I  p o  4  c t .
uodziennie świeże, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Fioryańska 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 289 27 o

Oaznaczone złot., srebr. i bronz. me­
dalam i 1 wielu honor, nagrodami na 
wszystkich obesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacz : 6rebrny medal 
kraj. rady knltur., Graslitz. — Te­
goroczną wysyłka mych kanarków 
już się rozpoczęła i mam do sprze­
dania 7, gai. Seifert i T ru te  szla­

chetne kanark i hercyńskie bardzo pięknie śpie­
wające głębokim rolerem zaw odzące, plask 
wody naśladujące i „knorr" wywodzące, po 
cenie: pierwsze śpiewaki 10 złr., I klasy 8 złr., 
i i  klasy 6 złr., III klasy 4 z ł r , samiczki 1 7.łr. 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć d;>i pró­
by. W ym iana dozwoiona. Cennik za darmo.

I G N A C Y  S A U E R ,
hodowla osobliwych kanarków, 

B lelstadl w Górach Krussscowych (Czechy).
Dostawca c. k urzędników państw.

537 4 10

Jak ZA DARMO
niklowy Rem. z napisem , System Roskopf Pa­
ten t" wraz i  pięknym łańcuszkiem złr 170, 
trzy sztuki złr. 5’—, sześć sztuk: złr. 9 —. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil­
nych złr. 5'75. Stalowe Rem. męskie złr 2 35, 
damskie złr. 2 50. Srebrne zegarki damskie 
złr 3 50, męskie złr 3 25. Budziki świecące 
w nocy złr. 1'35. Bogato ilustrowane cenniki 
576 darmo i opłatnie wysyła 7 30
8 .  Z A H n  K r a n ó w ,  n l .  F l o r y a ń a k a  31.

Dostawca Związku c. k. urzędników pasiw.

i i T E B I T !
wyjadiiywo inżynier 267 12 104

J V f .  G e l b h u u a ,
p u e s  władzę aut. i zaprzysiężony rseosnik pal,, 

W łe d o ń , V H ., & tu b * 3 .* ten ig . 7,
o .przeciw . ct trć l urzędu patentowego.

Esencya miętowa do płuka-
t l i* !  l l t ł t  °Pr,5cz przyjemnego, orzeźwiają- 
l l l c .1 „  0eg0 smaku i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby Flakon 1 K.

Proszek rośiinnoaikaliczny 
do czyszczenia zębów kam ień
i kwasy, które sprowadzaią ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h 1 K 1’2‘J.

Woda Iwowsaa
trw ały  zapach. Cena llakonu mniejszego K P60, 
większego 3 Ii.
N i n r o ł i n s a  W yborny środek do uatycb- 
> « i y i  Clllłcli miastowego farbowania wło­
sów na trw ały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

Srudki do wywabiania plam:
O L a l i n t  wywabia plamy z kurzu potu tłu ­
szczu, piwu, mleka, pleśni i t. p, 7<> h. — H en - 
zo liu f*  wywabia plamy łuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 6o h. — M l l b a  wywabia pla­
my z farb do podłogi, flakon 50 łi. - -  J a w e -  
l i u a  wywabia plamy owocowe i z wina czer­
wonego, flakon 4o te — O K ttak in n  wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atram entu  — 
B r n z y l in H . m aterye czarne, wypłowiałe i po­
plamione, prane w Brazj linie, odzyskują pier 
yotny kolor i połysk pakiecik 16 h — » |n i-  

l a j a  do prania wełnianych i jedwabnych ma- 
teryj, pakiecik l i  h.

Mydła żółciowe
ka 50 h.
Pprfllltli/ p ie r w i łz o r z ^ d n e j  j a k o ś c i ,
I G l I U l l i y  fluktjiiiki od 50 h do 5 K

t o u l e t ć w e  i  l e c z n ic z e  w ró­
żnych cenach.

R z e c z y w iś c i e  n a j l e p s z y m  z e  w s z y s t k l o h  d o ty c h c z a s  d o  p r a n i a  b ie l i z n y  
ln i a n e )  1 b a w e łn i a n e j  u ż y w  m y c h  s r o d k ó w j a k  m y d ło ,  s o d a , pro« t e k  e to  

J e s t  S c h i c h f a  n o w o  w y n a le z io n y

E k s t r a k t  d o  p r a n i a  i  n a m a c z a n i a
M a r k a

.UOCHWAŁ GOSPODYŃ11
47 27 40

Z a l e t y :
1 Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do ozv,artej częŚGi.
3. Używanie sody sta je  się zbytocznem
4. Bielizna jes t czysta.
5. .Test dla sąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma.
6 . Jest tańszy pr’;ez swą nadzwyczajuą wydatność oJ wszystkich innych środków Jo prania. 
Po jednej pri b i» okazuie się powyższy ekstrak t dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym,

W S Z Ę I tZ I F  D O  N A B Y C IA . ’

S c l i i c h t  w  A u s s i g
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  t e g o  r o d z a j u  n a  k o n ty n e n c i e  e u r o p e j s k im .

Z powodu słabości naszego fdialisty zmuszeni 
jesteśmy nasz od lat, 8 istniejący

Dełailiczny Handel Obiiiid
w Krakowie, Rynek pi. 5,

s p r z o d a ć .  — Rellektanci zechcą się porozumieć 
z naszym dotychczasowy m zastępcą p. Arnoldem 
Gasttreundem. który udzieli wszelkich wyjaśnień.

639 1 3 S. E. & H. Uichelstadter.

Mydła
W ody kolońskie pwdwuJUi“ de“tvl

■ a ®
^  Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 

do AMERYKI przez TRYEST.
.lazaa przez T ryest do N ow ego  Jorku  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwiutnie urządzonych pier- 
wszorztjdriyr.h parowcach. — Zjednoczone aastryackie akcyjne
Towarzystwo Ż e g lu g i P a ro w ej w Tryeśoie

ę^ustro Americana11
Jako jedyne au3tryackio Towarzystwo Żeglnżne które na mocy rozporzą­
dzenia m inisterya'nego z 30 kw ietnia r. 1904 i. 21.9o3 npoe ażnione zo- 
102 stało do tw orzenia agencyi i zastępstw  ustanowiło 31 60

Generalną, Ageuoyę dla G-alioyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadauiem tej organiz&cyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez au strya-  

ck i port T ryest  
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tern, ażoby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p rzez Zarząd cen y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikr i 'urzymaaie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz sprzeda* k art ok rętow yoh
w  K RA K O W IE, 
u lica  L ubioz 1.7

oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Dod wołoczyskach, Czer- 
nioweach, Nadlrzeziu. Szczakowej. Oświęcimie i innych Ageucyaeh.

W Generalnej Agencyi

flak . od 30 h do lOk

Z D rukarni L iterackiej w  Krakowie, ui. Jagie lloń sk a  10 . Rząaca i.ru k a ru i L  K. Góreki.


